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Tworzenie nowego rzędu.
Warszawa, 29 maja.

W ciągu dnia wczorajszego, desygnowany 
Da prerajera, pos. Witos, odbył szereg konie 
rencji z przedstawicielami klubów sejmowych. 
Pierwszą konferencją przeprowadził z posłem 
Chądzyńskim, wiceprezesem Klubu N. P.  ̂R-, 
który przyrzekł mu w rozmowie, iż Klub N. . •

(Telefonem od nasz. horesp.).

Stanowiska Klubu N. P . R.
R. poprze rząd pos, Witosa w sprawach naro­
dowych i państwowych. Szczegółowe stanowi­
sko wobec rządu, będzie mógł Klub N. P. R. 
wyrazić dopiero dziś, tj. we wtorek, gdyż 
w dniu tym odbędzie się posiedzenie Kbibu 
i zarządu stronnictwa; zwołane dla uctalnna 
tej sprawy. ‘ ' V  .\  '

i

O p o z y d . w riln ych  odcieniach.
rze lawieiel socjalistów, pos. Moraczew- _ opozycję wobec rządu, przy zachowania lojal-«--------- - 7 t----'  ~

■ki zapowiedział ostrą opozycję wobec nowego 
rządu; to samo uczynił pos. Thugutt, prezes 
„Wyzwolenia", który jednak zaznaczył, iż opo­
zycja ta będzie łagodna.

Przedstawiciel Białorusinów pos. Tarasz- 
tdewicz zaznaczył, żo Klub jego będzie w lojal­
nej opozycji wobec rządu.

Pos. Reich imieniem Żydów zapowiedział

uości wobec państwa.
Pos. Dąbski, przedstawiciel nowej grupy, 

oderwanej od „Piasta" oświadczył, że stanowi­
sko jego Klubu będzie uzależnione od pregra 
mu przyszłego rządu. y

Reprezentant, grupy Kat oiicko-Iudowej pos 
Jasiński przyrzekł nowemu rządowi najzupeł­
niejsze poparcie. ;

Seyda

■ • v,. ,Ę m *  
to!c>ier spraw ra^mcżnyęK

"v
' Gościcki

mipisfer roŁuc.fet,.
i

Osieck!

1 '  minister reformy rolnej
1 (Główny Urząd Ziemski")

Następnie pos. Witos odbył konferencje 
z szeregiem osobistości, upatrzonych na stano­
wiska ministrów. Konferencje te ukończono, 

| były w poniedziałek o  godz. 7 wieczór, Ustał 
.kandydatójy jaa teki ministejdałne Ę||a|oj»l
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! pjodalisal «Soi wiadomioiści dziennikarzy % tem, że 
Jedynie teka spraw wojskowych jest dotąd n!e-
oti&adzona. Poseł Witos wyraził jednak’ nadzie­
ją, że jeszcze do gcwłz. 10 wieczór opora sią z tą

jedyną, pozmtałą trudnością i w ciągu nocy 
z poniedziałku na wtorek przedłoży pełną listą 
gabinetu do zatwierdzenia p. Prezydentowi
Rzeczypospolitej.

Skład erzyszfleflo gabinetu.
Według informacji, podanyc-S prasie, lisia 

nowego gabinetu przedstawiałaby sią w nastę­
pujący. sposób: Pramjer —  Witos, spprwy we­
wnętrzne — Kiernik, oświata —  Głąbiński, 
sprawy zagraniczne —  Seyda Marjan, prze­
mysł i handel — Kucharski, koleje — Kari ru­
ski, sprawiedliwość — Nowodworski, roboty 
publ. — Opuszyń&ki, rolnictwo — Gościeki.

f

zdrowie —  Bujałski, skarb —  Grabski, reformy 
rolne —  Osiecki, poczta —  Moszczyński.

Gdyby nie udało się obsadzić równocześnie 
stanowiska ministra wojny, w takim nazio pos. 
Witos przedstawi p. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej do zatwierdzenia listę gabinetu w po­
wyżej przedstawionym składzie z tem, że tym­
czasowe kierownictwo ministerstwa spraw woj­
skowych powierzone będzie gen. Osińskiemu.

(Mowy m d  siara?® w ps*zecS S®|8W®res»
odbędzie się, najblisżze zaś posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, 1 czerwca. Na posiedzeniu 
tem stanie przed Izbą mowy rząd z wnioskiem 
o wotum zaufania.

" ■ " ” Torv~'”'"
Kaneekirja sejmowa zawiadomiła- wczoraj 

posłów i sprawozdawców sejmowych, że zapo­
wiedziane na wtorek posiedzenie Sejmu nie

cięzców". Piastowcy w  zrozumieć muszą i 
zrozumieją na pewno.

Ustęp powyższy jest idetzmlbuTiie ciekawy 
dlatego, że raz na zawsze zbija kłamstwa pr** 
sy socjalistyczno-lewicowej, jakoby między 
klubem Dubanowicza a całym zespołom strona 
nictw większości istniały głębokie zatargi. 
Krytycznemu stanowisku kluou Dubanowicza 
nie można się dziwić, ostatecznie także wza­
jemnej lerytyce nie można także odmówić pra* 
wa i to tem więcej, że stronnictwa te połączy* 
ły się w interesie państwa, więc wzajemna be®* 
krytyczna adoracja byłaby raczej szkodliwa. 
Zdrowa, -obywatelska), uczciwa i zasadnie®# 
krytyka jest zawsze owocna.

* a
W wywiadzie udzielonym jednemu z dziew 

ników warszawskich w ten sposób wyraził sjjrf 
seceejonista z -klubu „Piasta" i założyciel n^»

. i iZwiązek „Wyzwolenia" z frondę „Piastę
waniu odrębności klubów. Przedstawiciele te­
go związku zapowiadają, że oba kluby będą 
dążyć do uzgodnienia taktyki na- terenie sej­
mowym.

W ciągu dnia wczorajszego Klub „Wyzwo­
lenie" oraz nowa grupa p. Dąbskiego utworzy­
ły wspólny związek parlamentarny przy zacho-

Zycie polityczne.
Treść pisma p. ^rezydante Rzpltej do SikorskiegOc 
SCSub Dubananowicza w obss Piastowców. — Jakie zemia*

ry ma Babski-
Pismo, w którem Prezydent Rzeczypospo­

litej przyjmuje dymisję gen. Sikorskiego ze 
stanowiska prezesa Rady Ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych wraz z całym jego gabi­
netem^ brzmi jak następuje: Do Pana generała 
dywizji Władysława Sikorskiego, prezesa Ra­
dy Ministrów i ministra spraw wewnętrznych 
w Warszawie. Przychylając się do przedsta­
wionej mi dnia 26 maja 1923 r. prośby o dy­
misję, zwalniam Pana z urzędu prezesa Rady 
Ministrów i ministra spraw wewnętrznych, a 
równocześnie zwalniam wszystkich członków 
gabinetu z zajmowanych przez nich urzędów. 
Jednocześnie poruczam Pan oraz wszystkim 
ustępującym Panom ministrom, kierownikom 
Ministerstw dalsze kierownictwo spraw pań­
stwowych aż do chwili powołania nowego rzą­
du. Warszawa 26 maja 1923 r. Prezydent Woj 
Ciechowski (—•). Prezydent ministrów Sikor­
ski (—).

 ̂ Czołowy organ klubu Dubanowieza (klub 
cHrześc. naród.) „Dziennik Poznański" w ten 
sposób tłumaczy swoją abstynencję od udzia­
łu w gabinecie p. Witosa:

Zgoda obozu narodowego z „ludowym" 
nietylko jest pożądana, wierzymy, że jest 
możliwa i konieczna, ale trwałą być może 
tylko pod tym warunkiem, że obóz naro­
dowy nie wyrzeknie się tych postulatów, 
które stanowią o jego racji bytu.

Można ponieść ciężkie nawet ofiary na 
rzecz programu „ludowego".

Przyśpieszenie reformy rolnej, progre­
sja podatkowa są tego rodzaju krokami, 
w których każdy człowiek dobrej woli u- 
znać musi koncesję zrobioną przez prawicę 
na rzecz dążeń i interesów ezerokich mas 
ludowych.

'Ale jeżeli różnica dzieląca dotychczas 
obóz „ludowy" od narodowego polega na 
tem, źe ten ostatni uważał dobro państwa 
a nie interes klasy za rozstrzygający wska­
źnik w swojej polityce, to wstępem do po­
rozumienia z obozem ludowym nie może 
być oddanie w jego ręce wszystkich tych 
stanowisk, które rozstrzygają o kierunku 
i charakterze rządzenia krajem.

Obóz narodowy może wyrzec się wszy­
stkiego, z wyjątkiem usiłowania uobywate

lenia mas ludowych i zbłądzi ciężko, jeżeli 
poprzestanie na pozorach.

Realne koncesje zrobione ludowcom bę 
dą gwarancją, że nikt nie dąży w Polsce 
do upośledzenia „ludu". Ale ciężką krzyw­
dę przyszłości narodu wyrządzi ten, kto 
niewczesnemj ustępstwami spaczył nieuni­
knioną ewolucję kmieci polskich w kierun­
ku wyrzeczenia się stanowego samołub- 
stwa na rzecz potrzeb i warunków egzy­
stencji Rzeczypospolitej jako całości. 

Gdzie ma być zgoda, tam niema miej-

ich planach na przyszłość:
—  Będziemy pracować nad konsolidacją 

rticbt! ludowego. Z obecnego chaosu i rozbież­
ności musi powstać nowa struktura mocna i je* 
dnolit?, a wtedy I Polska będzie mocna! Ru­
szyliśmy z miejsca i doczekamy się jeszcze in­
nych przegrupowań i w Sejmie I w kraju. My* 
lą się ci, którzy sądzą, że przełom dokonywa 
się na prawo. Przełom pójdzie w kierunku 
środka.

Jak z tych słów, pełnych patosu I frazesów
wynika, p. Dąbski właściwie sam nie wie, jar 

sca ani na „zwyciężonych", ani na „zwy- ką będzie jego realna praca.

Warszawa. (Tel. wł.).
W związku z tworzącym się nowym gabine­

tem, krążą pogłoski, że szef sztabu generalne­
go, marsz. Piłsudski ma w najbliższym czasie 
podać się do dymisji.

Ośfti bomb ukrytych w komodzie lokalu spiskowców.
(Telefonem od nasz, koresp.).

Warszawa.
Policja warszawska wpadła wreszcie na 

trop sprawców zamachów dynamitowych. Wą­
tek dla śledztwa dała wiadomość otrzymana 
za pośrednictwem dziewczyny z półświatka, 
która oświadczyła w policji, żc w podejrzanym 
lokalu, mieszczącym się w śródmieściu, odby­
to się w ubiegły piątek poufne zebranie, na fctó- 
rem jeden z uczestników (o litewskiem nazwi­
sku) bardzo nieostrożnie wykrzyknął:

„Uniwersytet już załatwiliśmy, —  nogi mu 
poodrywuło. Teraz kolej na uporanie się z po­
licją, potem z rządem, a petem już będziemy 
rządzili sami".

Powyższej wiadomości towarzyszyła wska­
zówka, że w komodzie lokalu znajdowało się 
w czwartek ośm bomb oraz puszka z materja- 
lem wybuchowym.

Woibec tego w niedzielę policja wtargnęła 
przemocą do wskazanego lokalu, a obezwła­
dniwszy znajdujących się tam dwóch młodych 
ludzi, znalazła rzeczywiście bomby w szufla* 
dzie. Było ich jednak już tylko pięć. Nadto zna­
leziono magazynki karabinowe pruskie, ora® 
rewolwerowe i pół kilograma materjału wybu­
chowego.

Badania wykazały, że przychwyceni 
w krzakach obok uniwersytetu, po zamachu, 
dwaj młodzi ludzie, którzy rzekomo wyszli na 
spacer, a schowali się „ze strachu" są bezwa­
runkowo uczestnikami spieku. Śledztwo prowa­
dzone jest in ten żywnie w dalszym ciągu i każ­
dej chwili mężna się spodziewać sensacyjnego 
wyniku. Badania wskazują, że nici organizacji 
prowadzą do Berlina i Kowna
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Po procesie 
szc wieki, -

białostockim. —  Spisek Mtewsko»białorusko-ukr*iasko-bol- 
-  Kompiomitacja Kowna. — Czas skończyć z tolerancją.

Parę dn zalcdwo upłynęło od rewelacji, 
jaSkie dzięki proceso wi w Białymstoku, stały 
się wiadomemi społeczeństwu polskiemu, 
uprzytamniając mu krecią robotę wrogów i nie­
bezpieczeństwo, jakie w każdej chwili grozić 
może całości Rzeczypospolitej, a zwłaszcza ru­
bieżom ^wschodnimi, a już znów nadchodzą 
?  tamtej strony alarmujące wiadomości o

NOWYM SPISKU,
Skierowanym przeciw wschodniej Ścianie Pol-

Z wiarygodnych źródeł donoszą, żo w ub. 
miesiącu z^stału zawarła tajna umowa podpi­
sana w Imieniu rządu narodowej republik! bkr- 
łOiiwkiej piso® Lastowakiego, przywódcy par- 
tji białoruskiej Korabicza, przywódcy powstań­
ców białoruskich Razumowicza-Chmury, w ł- 
mienin Litwinów przez Szemajtysa, w Imieniu 
komunistów białoruskich przez Kratowskiego i 
Czerniaka, przez przedstawicieli aowlecldcj 
Białorusi Wajnora oraz przez dwóch przywód­
ców ruchu białoruskiego I ukraińskiego w Pol­
sce, zmierzająca do utworzenia jednolitego 
frontu do walki t  państwem polskiem. W umo- 
'wie tej L&stowaki' zobowiązuje się popierać 
*Łqd litewski, uzmiać Wilno za miasto litew 
*kie oraz uznać rząd sownarkomu na Białorusi 
sowieckiej. Rgąd Etcwsdd zobowiązał się po­
pierać rząd ŁaBibowskiego i ruch powstańczy 
białoruski. Komuniści białoruscy przyrzekli 
wywrzeć nacisk na rzad polaki przfe dyploma­
tycznych przedstawicieli rosyjskich, a nawet 
diać pomoc zbrojną,

Jalk więc widzimy, spisek powyższy zakro­
jony jest aa większą skalę i ma charakter o 
tyle groźny, że.oprócz sól zewnętrznych biorą 
W nim udział również
ELEMENTY, ISTNIEJĄCE W GRANICACH 

PAŃSTWA.
Na1 pocieszenie jedynie zasługuje faikt, Se 

P®ywódica. białorusinów Łastowskłj zupełnie ja- 
wnie godzi się na utrwalenie władzy bolsze­
wicki oj na Białorusi i że Kowno, zawierając 
pakty z żywiołami komunistycznymi, kompro­
mituje się ostatecznie w oczach Europy, która 
w ostatnich tygodniach znacznie odsunęła się 
ód myśli jako-takiego choćby współdziałania
* sowietami,

Rząd polaki wobec, tego ma ułatwione za­
danie; spisek, o którym mowa' godzi nietylko 
hit w interesy i całość Rzeczypospolitej, lecz 
se względu rozszerzanie się wpływów komun!

Now« rasperiąditinlfl w sprawie 
utraty ebfwatelstwa.

Z dniem 24 bm. weszło w życie rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych, wydane 
w T,°TOzuiiiIeniu z ministrami spraw wojsko- 
iwych zagranicznych, w sprawie zmiany ron- 
P^-ądzenia wykonawczego do rozporządzenia 
^sdy obrony państwa z dnia 11 sierpnia 1920 
I? f u w Przedmiocie utraty obywatelstwa, pol­
skiego wskutek niespełnienia. obowiązku ułu- 
*oy woosfeowej.

Te^®t rozporządzenia ogłoszony został 
"  M. 53 „Uz, Ustaw".
Sprawa drubnal sprsadaSy tytoniu.

W  najbliższym ńkaże adę rozporaą-
dzenae mmisbra skarbu, normujące detaliczną 
&preedaz wyrobów tytoniowych z fabryk rzą­
dowych w 1 an sposób, że każdy sklep tytonio- 
wy będzie musiał obowiązkowo posiadać wy­
roby w?4dowyeh fabryk tytoniu. Prócz ttego 
donwolona będzie sprzedaż papierOLÓw i cygar
* fabryk rządowych na sztuki.
Zaprossanfa wynalazców polskich 

na wystawa włoską.
Poselstwo polskie w Warszawie uwiado­

miło w tych dniach rząd polski o wystawie wy- 
nała*kńw w Turynie,  ̂ która odbędzie się 
w dniach 8 30 września b. r. Poselstwo prosi 
w tej drodze rząd polski, by uwiadomił odno­
śne sfery interesentów, któafcyby zamierzali 
wystawić swoje wynalazki na wystawia,

stycznych na wychodnio połacie Polski i Litw* 
Kowieńską staje się

W\ SOCE NIEBEZPIECZNYM 
dla pokoju wszechświatowego,

Energiczna zatem akcja nasza w celu spa- 
raliżowtf-nia intencji spisku i wytępienia ele­
mentów spiskujących na terenach polskich 
spotka się napewno 7 uznaniem całej Europy,

zdającej sprawę już sobie, dzięki Bogu, tak 
z niebezpieczeństwa zarazy'1 wschodniej, jak 
i % wartości Litwy, togo do niedawna pupila 
polityld angielskiej.

Wiadomości, nadchodzące z kresów wscho­
dnich, mówią nam

DZIWNEJ TOLERANCJI,
jaką stosują władze polskie co do jawnych 
knowań i agi racji ntypaństwowych.

Z TEM TRZEBA RAZ SKOŃCZYĆ! .
Nie nas nie zmusza do iolerowaiua1 zła 

w naszym własnym domu — zła, któro tląc się 
zarzewiem u nas, może łatwo Ogarnąć piorun - 
nietn ł innych.

Jak zmarnowano 200 miljardów marek?
Trzeba teraz bidzie bić nową emisję marek papierowych.

marek (według cen styceniowych).Warszawa w maju.
Dnia 9 stycznia 1). r. rząd złożył Sejmowi 

projekt ustawy o podatku gruntowym. Poda­
tek te, który w r. z. dał tylko 4 i pół miljarda 
mk., rząd projektował podnieść 100-krotnie i 
spodziewał się t  tego źródła 130 miljardów

Podatek ten dotychczas uchwalony nie zo­
stał i kwoty należne z tego źródła za półrocze 
bieżące w sumie z górą, 200 miljardów mk. nie 
wpłynęły, co zmusza do pokrywania wydat­
ków zwiększoną emisją marek.

Jak wyglądać będą polskie monety złote.
Stop złota i domieszek kruszcowych — Złoty nie będzie

czym.
Warszawa 29 maja.

Opracowany przez Ministerjura skarbu pro 
rakt ustawy o środkach przygotowawczych 
do wprowadzenia waluty złotej, składa się z 
dwóch Części. Część pierwsza traktuje o mo­
netach złotych, część druga o złotym oblicze­
niowym.

Złote monety polskie będą wybijane ze 
stopu zawierającego 900/1000 czystego złota 
100/1000 innej przymieszki kruszcowej. Ro­
dzaj przymieszki, jak również ilość monet wy­
bijanych z 1 kg. czystego złota określi mini­
ster skarbu w drodze rozporządzenia

Wybijanie monet srebrnych i bilonu gro-

przymusowym środkiem płatnl-

szowego ureguluje osobna ustawa. Bicie mo­
nety stanowić będzie monopol Państwa.

Z dniem otwarcia mennicy państwowej dla 
użytku publicznego mennica państwowa obo­
wiązana jest na żądanie osób1 prywatnych' prze 
rabfcać kruszec złoty łab obce monety złote na 
polskie monety złote.

Złote monety polskie nie będą miały cha­
rakteru przymusowego środka płatniczego.

Do końca 1925 roku minister skarbu bę­
dzie mógł wydawać rozporządzenia regulujące 
dokonywanią przez instytucje finansowe  ̂ ope­
racji kredytowych w złotych monetach’ pol­
skich'.

Stinnes wykupuje polskie kopalnie górnośląskie!
Zamach na prvcmyał polski. —  60 trsięcy funtów s£zterli%ów za prawo pierwokupu akcji.

Trzeba bronić się przed jarzmem niemlecklem.
Przed niespełna 'tygodniem większa częśćji utrzymaniem' jego'znaczenia dl? PołsM, tran­

sakcja ta wzbudziła ogromne zaniepokojenie iakcji całego szeregu bardzo poważnych przed­
siębiorstw przemysłowych na Górnym. Śląsku, 
jalc Huty Bismarka, Królewskiej Huty, Laura 
Huty, Katowickiego T<>w. Alce. i fd, ftd. prze­
szła na własność króla przemysłu Niemiec,
Stinnesa,

Wykupu tych’ akcji dokonał Stinnes nie 
otwarcie i w własnej osobie, ale za pośrednict­
wem trzech banków, mających zasłonić praw­
dziwego właściciela, stojącego za nimi. Banki 
te są; Flidk z Weśtfalji, Bóser fc Wiednia i 
Weinmann z Czechosłowacji,

Za samo prawo pierwokupu akcji Stinnes 
zapładł 60.000 funtów szterlingów.

W kołach naszycK przemysłowców 1 Intcro-.. 
sujących się wogóiiei rozwojem Górnego Śląska. I ramo niemieckie.

obawy, bo los wielkiej części przemysłu górno 
śląskiego I jego stosunek do Polski odtąd s»ta- 
ją się bardzo wątpłfwe.

W  kołach tych pocieszają się jednak na­
dzieją, że skoro transakcji tej nie daio się uni­
knąć, to przynamniej jej rłowreme znaczenie 
d̂ a PoJsk* rząd postara falę osłabić przez wy­
danie odpowiednich rurządzeń, mających na ce­
lu zarezpbczeuie Interesów państwa w tyar 
pnemyśle.

W  tej mierze rząd polski musi c-Hwycfć się 
wszystkich roz.poTząó.alnyob środków, aby 
sparaliżować robotę „króla rlekoronowańeao11 
Niemiec, której celem jest oddanie przemysłu 
? całego rozwoju jpspodar^zegc Polski pod ja-

©płasa u  wypiaui nekćw  w P. K. ©.
Jednorazowa opłata za wypłatę częków 

przez P. K. O, w stałych' terminach została 
podwyższona: asa cewki płatne w  okresach pół­
rocznych i rocznych 800 mir., kwartalnych mk, 
1600 i miesięcznych 2400 mk. Nadto za, speu 
cjaJne zastrzeżenia co  do warunków płatności 
cKeku pobierana jest opłata 100 mk. za za­
strzeżenie.

tów lekkiej kategurjl służby, lub wogóle o 
uchylenie od służby. Wczoraj P. K. U. war­
szawskie oddało proKuratorji niejakiego Z Ker 
zera, żyd?, zajmującego się wyrabianiem zwol­
nień w tej właśnie chwili, Idedy o3 niejakiego 
Schwarza brał z j .  wyrobienie zwołnłęnJa' od 
ćwiczeń 750.000 marek.

N a p a d  b a n d y t ó w  n a  g a r b a r n ią .
. . ,  . ,  „ Onogdaij w  nocy przed fabryką garbarską

bSnlefSKOiICl n ia  ch cą  s łu ż y  i  W w o j .  Wacława KonanzewskiegO w Warszawie ząje-
SkU p o l s k i m .  chało bryczką jedinolcormą kilku opryszków,

Czytamy w „Polsce Zbrojnej'1: ! którzy od strony pola zakradli się do wnętrza
Przy przeglądach kontrolnych 1 powoi?- j fabryki1. Złodziei spłoszyli Stróże nocni. Rabu-

waniu na ćwiczenia, władze wojskowe mają 
wielki kłopot z żydami, którzy od ćwiczeń 
usiłują się wszelkimi sposobami wyfcręoić. Po­
magają im w tom licami pośrednicy Żydowscy, 
którzy starajją eię o uzyskanie dla swych klien-

sie, uciekając dali około dwudziestu strzałów 
rewolwerowych do Stróży, lec* na szczęście nie 
trafili w nich1, poczem odjechali bryczką. Wła­
ściciel garbarni zawiadomił pohoję, Jktóra za-* 
rządziła pościg;, lec® beta yynSŁtt
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Puszczę białowieską i lasy tati’zańskie niszczy kornik. —  Akcja zarad­
cza na wielką skalę. —  Opieszałość właścicieli lasów tatrzańskich. —  
Czesi lekceważą naszą klęskę. — Ostre środki karne przeciw opiesza­

łości właścicieli lasów.
Długoletnia -wojna wyrządziła nam szkody 

różnego rodzaju. Jedne okazały się natycn- 
i miast po odejściu okupantów i widoczne były 
dla ikażdego obywatela. Drugie jednak i to 
o  wiele gorszo nie wystąpiły zaraz, przeczuwali 
je atoli fachowcy, a wystąpiły one w całej 
pełni dopiero dziś —  w 5 lat po wojnie eu­
ropejskiej.

Dziś w puszczy białowieskiej i wzdłuż na­
szych Tatr setki robotników wycina gwałto- 
aie lasy. Jest to akcja dla szerszych warstw 
społeczeństwa zupełnie niewytlómaezona i każ­
demu namowo/li nasuwa się pytanie, dlaczego 
wąd polski pozwoli na tak olbrzymią gospodar­
kę rabunkową lasów, tworzących podstawowe 
skarby naszego państwa.

y  i estety rząd polski musiał się zgodzić ra 
wycięcie ogromnych przestrzeni lasów pań­
stwowych i prywatnych, a nawet przezornie 
musiano dopilnować, by wycinanie odbywało 
pię w jak najszybszem tempie.

Lasy puszczy białowieskiej i tatrzańskie 
niszczy kornik-szkodnik, z którym w normal­
nych czasach bezustannie walczą właściciele 
Jasów.

Paroletnia gospo darka niemiecka w pusz­
czy Biainjweśkiej, polegająca na poś^iesznem 
4 nielicząccm się z przyszłością w j. ł 'ywaniu 
wielkich obszarów leśnych, zanieczyszczanie 
zrębów odpadkami, nieustanne pożary leśne, 
Wywoływane przez niodbal jtwo tysiącznych 
rzesz przygodnych robotników i jeńców, oraz 
trzez iskry z parowozów kolejek leśnych — 
stworzyły pomyślne uwunki rozwoju szkodni­
ków.

Klęska komików poczęła przybierać groźne 
rozmiai y w r. 1920. Jednak inwazja bolszewic­
ka i prowizoryczna administracja puszczy ze 
strony zarządu cywilnego ziem wschodnich nie 
pozwoliły zająć się zwalczaniem kieski.

Diopieio w roibu 1921 rząd zarządził energi­
czniejsze środki zaradcze. Do puszczy białowie­
skiej wydano całe rzesze robotników i na o- 
grbmną skalę podjęto wyrębywanie wielkich 
przestrzeni objętych chorobą. Na: czele tej wiel­
kiej akcji stanął prof. Mokrzeeki, który wraz 
z komisją fachowców wszczął badania nad 
szkodnikami, przyczem do zwalczania użyto 
najnowszych środków zaradczych, zdobytych 
na tem polu.

Obecnie, dzięki energicznym wysiłkom Ko- 
aorji udało się klęskę zlokalizować, a og-omne 
łasy puszczy znajdują się w stanie rekonwalek 
CencjL

Analogicznie dzieje się z hsami tatrzański­
mi. I tu w czasie wojny władze austrjackie do­
puszczały do wycinania lasów, a drzewo leża­
ło nieraz po kilka lat bez okorowania. W ten 
oposób i tu zakorzenił się komik, który objął 
już ogromne przestrzenie lasów podhalańskich, 
ypyrządzając państwu szkody nieobliczalne.

Obecnie po zlikwidowaniu tej churoiby le­
śnej w puszczy białowieskiej rząd wysłał prof. 
Mokrzeckiego na Podhale, gdzie dzielny uczo­
ny prowadzi wypróbowaną akcję zaradczą. Do 
tępienia szkodnika wzięły się energicznie za­
rząd gminy Zakopane 1 gmina Witów. Klęska 
byłaby już zlokalizowaną, gdyby nie opiesza­
łość niektórych właścicieli lasów tatrzańskich, 
a co gorsze lekceważenie jej ze strony .Cze­
chów.

Min. rolnictwa zaniepokojone jest niebezpie­
czeństwem, grożącem Tatrom, szczególnie na 
terytorjum dóbr Szaflary i Poronin, mających 
.wyjątkową wartość dla narodu polskiego i je­
go kultury. Już w roku zeszłym wydelegowano 
rzeczoznawców, którzy dwukrotnie badali na 
miejscu stan rzeczy i wydali niezbędne zarzą­
dzenia ochronne, mające na celu położenie ta­
my drJszemu zniszczeniu lasów.

Nadto urząd wojewódzki w Krakowie, pod 
którego opieką znajdują się lasy prywatne na 
obszarze województwa wydelegował na Podha­
le specjalnych urzędników-fachowców, do czu-

i Podih'ała, oraz zastosować mogą wobc-c opor­
nych lub wykazujących złą wolę właścicieli la­
sów najostrzejsze środki karne, na jakie pozwa­
la ustawa.

"W ten sposób prowadzona akcja niewątpli­
wie da i na Podhalu wyniki dodatnie, a Skarb 
państw*, uchroni od nowych strat, które już 
dotąd wynoszą miljardy.

P rxyj£K S sfe*j£  d e p a r ta m e n tu  w y z n a ń  
d o  M. S. W e w si.

Ponieważ sprawy wyznaniowe wiążą się 
ściśle z ogólną administracją państwową, prze* 
to M S. Wewnętrznych przesłało do laski mar­
szałkowskiej projekt ustawy w przedmiocie 
przydzielenia do kompetencji ministra spraw 
wewnętrznych wykonywania wszelkich praw j 
opieki państwa w sprawach wyznaniowych.

K o n fe r e n c ja  p o d a t k o w a .
W dniu wczorajszym w ministerjum skarbu 

rozpoczęły się obrady konferencji naczelników 
2 eh wydziałów wszystkich Izb skarbowych 
w sprawie wprowadzenia w życie postanowień 
ustawy o państwowym puuatku przemysło* 
wym.

Decentralizacja zakupów dla armji.
Pasze, artykuły żywnościowe i przedmioty do użytku danego rodzaju 

broni zakupywać będą na własną rękę poszczególne oddziały.
Warszawa. (Tek wł.).

Ze względu na. konieczność aprewizowania 
armji w artykuły żywnościowe, mogące łatwo 
uledz zepsuciu, iuinisteirjum spraw wojskowych 
wprowadziło w pewnym stopniu decentraliza­
cję zakupów dla armji.

Poszczególne oddziały zakupują artykuły 
żywnościowe, paszę i t. d.

Dalej —  przedmioty specjalne, służące do 
użyuKu danego rodzaju broni, n p. siodła etc. 
są zakupywane przez odnośne departamenty.

J* dnakże szereg potrzeb armji będzie i na­
dal zaspakajany przez dostawy z grównej inten 
denuury armji a to ze względu na specjalne

w dany cli dziedzinach warunki produkcji.
Dotyczy to w pierwszym rzędzie rn.undu* 

rów (na które rriaterjały są sprowadzane z głó* 
wnych ośrodków przemysłu sukienniczego 
Polski w Łodzi i Bielska) oraz płócien na bie* 
liznę.

Również eentiralna intendentiura ezyni zar 
kupy węgla, wskutek zośrookowania jej pro­
dukcji w Zagłębiu i na Śląsku. Dalej — władze 
centralne dostarczają całej armii tytoniu, car 
bywanogo w u onopolu państwowym.

Broń, amunicja i t. d. jest oczywiście, za­
kupywana przez specjalny organ M. S. Wojsk 
—  departament artylerji i uzbrojenia, i /

lata w więzienia pruskiem wraz z syaaml.
upomni się o swych synów ?...

Polska nie

w

Kraków, w maju.
Od dwóch z góią la# przebywa w wiezieniu 
Wrocławiu kupiec Franciszek Maj, pocho­

dzący z Kościana, właściciel składu cygar 
w BzctŁłscinie, Z nim razem ślęczą w temże wię- 
Jeniu dwaj jego synowie w wieku od 20—23 
lat. Żona Maja aresztowana razem z mężem 
w roku 1921, została przed kilku tygodniami 
wypuszczona z więzienia w stanie zupełnego 
fizycznego wyczerpania, lecz pomimo, że stan 
jej zdrowia nawet wśród Niemców wzibudza li- 
-ość, pozostaje nadal pod szykanami dozoru 
policyjnego.

Uwięzieni już od przeszło dwóch lat i 
w nieludzki Sposób traktowani czekają na roz­
prawę sądową, która by kres położyła dener­
wującej niepewności ich doli. Aresztowani na 
skutek denuncjacji konkurencji, znajdują się 
pod śledztwem o szpiegostwo na rzecz Polski. 
Podejrzewanie oparto na częstych podróżach

Maj?, i jego rod/inj do Pokfci.
Jest to jeden z wielu wypadków uprawia­

nego w dalszym ciągu i z całą systematyczno­
ścią, oraz iście junkierską brutalnością uciuka 
Polaków w Niemczech. Kiedy u nas jprzysło- 
wiowa polska tolerancja doszła w wielu wy­
padkach do absurdalnych wprost gtanic, po­
zwalając bezczelnie panoszyć się jawnym szko­
dnikom, wyraźnym nawet niejednokrotnie 
wrogom Rzeczypospolitej Polskiej, traktując 
ich niecne wybryki w renawiczkach — w Niem 
czech nasi rodacy są terroryzowani na każ­
dym kroku, więzieni bezprawnie i katowani 
w podziemnych pruskich kazamatach!

Rzeczpospolita musi zareagować stanow­
czo, musi stanąć w obronie swoich synów! 
Wyrażamy nadzieję, że odnośne władze "ajmą 
się natychmiast i energicznie sprawą Maja, a 
zarazem dołożą starań, aby ukrócić radykalni® 
rozwydrzenie junkieratwa!

T e t  p r z y c z y n a  s p a le n ia  d o m u *  dzących z Wołynia.
W  dniu 17 bm. spłonął dcm w Zarudcach Rezultat obławy był nader pomyślny, 

dom, stanowiący własność braci Niediziebców. Wysiadających z pociągu, który nadszedł 
Bliższe dochodzenia policyjne wykazały, że j od strony Brodów, waluciarzy w liczbie 29-tu 
pożar powstał skutkiem podpalenia, dokona- aresztowano i skonfiskowano ukryte przy nich
nego przez 18-letmiego Antoniego Niedcielkę 
Policja stwierdziła, że chłopak ten przód poża­
rem mówił niejakiemu Józefowi Bilińskiemu, 
że dom ich spłonie w najbliższych dniach.

W śkdztwie przyznał się Antoni Niedizielka 
do czynu .zaznaczając, że podpalił dom, gdyż lazła, 
pragnął uwolnić swych braci, przebywających 
w Zarudcach, przed samowolą brata Piotra, 
pomurnika ślusarskiego w Lwowie. Piotr bo­
wiem przyjeżdżał często ze Lwowa na wieś, 
bił braci. zab!erał z domu prowianty i mszczył 
ich dobytek. Wobec tego Antoni Niedzielfca 
powziął oryginalny plan spalenia domu, aby 
w ten sposób kres położyć występom brata- 
ślusarza. Podpalacza aresztowano i odstawio­
no do Lwowa.

waluty zagraniczne, między inneml dolary aa 
sumę 150 mil jonów mk. i

Pomimo, że szmuglerze ukryli przemycane 
waluty w butach, policja nie dała się wziąść aa 
kawał i przewożone pieniądze w całości odna-

B r a w o  p c l i c j a  a ie . . .  lw o w s k a .
W ubiegłym tygodniu oddział policji, pod 

kierunkiem asp. p. p. Konarskiego przeprowa-

S a m o b ó g s tw o  o f i c e r a .
W drugi dzień Zielonych Świąt zastrzelił

się w Toruniu na ulicy Bydgoskiej pewien ka­
pitan 7. miejscowego garnizonu. Kapitan stal 
oparty o drzewo, jakby wyczekując kogo. 
W chwili, gdy przechodzący żołnierz saluto­
wał mu, kapitan podniósł rękę i strzelił sobie 
z rewolweru do głotry, padając trupem _ na 
miejscu.

K a sy  /b o r y c h  w  b .  K o n g r e s ó w c e .
Na onegdajszem posiedzeniu sejmowej ko­

misji ochrony pracy postanowiono termin wpro
wania nad akcją, przeciw-koroiczą. Mają onijdził ~a dworcu Podzamcze we Lwowie obławę I wadzenia kas chorych w byłym zaborze rosyj*

£  lefófejaag nadzór, nad USapU, JĘąfi JK.fieJa przyłapania handlarzy walutą, pocho-Jąkiw przedłużyć do 1926 roku.
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HinWa nzszega rolnika-emię^ata.
Wiadomem jest pow&zechoiet jak 3alec© 

siankiem biwaku pracy nędza sięgała w głąb 
ezeikudch warstw robotniczych po miastach. 
A  również i na wsiach skutkiem ogromnego 
rozdrobnienia roli u nas w Zachodniej Mało- 
polsce znajdują się setki i tysiące ludzi, którzy 
Znaleźć nio mogą zarobku, a nawet znalazłszy 
go . nie są w stanie wyżyć z płac jaki© się dzU 
przy robotach rolnych płacii.

. .Jednym ze środków. zaradzenia temu bra­
jlowi jest emigracja do krajów (zagranicznych, 
a zwłaszcza, do Francji, tak jak się obecnie 
konstelacja ułożyła. Jak każda emigracja tak 
i emigracja do Francji ma swoje izł© i dobre
Strony. . ■■ 7. j,.,| ■, i

Francja choruje na brak pracowników skut­
kiem wojny i zastępuje ten brak pracowników 
W ypływem obcego robotnika, czy to fabrycz­
nego, czy rolnego. Bądź co bądź kapitał fran­
cuski wykuwa pracą tego obcego robotnika 
kapitał dla siebie, skutkiem czego misje od­
nośne, które angażują ludzi do Francji powin­
ny starać się,' by tym szerokim masom płyną­
cym do Francji pora płacą, która jest wyna- 
Igrodzemęim za pracę, dać i inne korzyści, gdyż 
na pracy tych szerokich' warstw pracujących 
kapitalista francuski funduje awój przyszły ma- 
fetek.

Niestety. jedynie tylko misja francuska^ 
zajmująca się rekrutacją robotnika prziemyt 

Iłowego spełnia należycie swoje zadainie.
Natomiast misja francuska dla spraw rol­

nych, fungujje poniżej krytyki. Misja ta ma cen 
itrałę swoją w Poznaniu. System rekrutacyjny 
zorganizowany w ten sposób, i© delegat tejże 
misji niejaki p. Kazimierz LeśniewicE jeździ pO 
Wszystkich biurach pośrednictwa pracy i ludzi 
spisanych przez te biura egzaminuj©, ewentu 
ahhe angażuje, o  i e  się nadają, a następnie 
zbiera ich w partje i wysyła je do Francji _

Ale tu dopiero zaczyna się naprawdę ironja 
"co. do sposobiu powyższej rekrutacji Pan Le- 
śni-awicz nie zawiadamia nigdy na dłuższy 
caaa żadnego urzędu pośrednictwa pracy, co 
najwyżej na. jakie 2 dni przed przyjazdem do 
idanego urzędu, tak, że żaden urząd nie jest w 
stanie zebrać materjału ludzkiego na ten dziob.

Ko a dalej już naprawdę za prawdziwe 
&K®ęśeie uważać można, jeżeli ktoś spodoba 
się p. Leśniewl czowi i jeżeli on łaska/w jest' 
uzuać go za zdolnego do wyjazdu na roboty 
do. Francji _

. -Tuk cz&rnoteffęznik jaJki z wyglądu ręM de­
cyduje, ten niesłychany znawca rolnictwa, czy 
ktoś jest rolnikieuL, czy nie.

_ Jeżeli chłop, nie daj Boże, ponaewaS W sur 
nńe nie miał eo. robić na roli wypłatał sobie 
zimowymi .wieczorami koszyki, to nie jest on 
już.wr, oczach; p._ Lęśniewicza rolnikiem, tylko 
odrazu praem v sło w ym robotnikiem. JeżeE 
znaijdme odciski od siekiery to twierdzi, że 
rolnik ̂ ten jest cieślą. A  że ód orzeczenia pana 
egzaminatora niema apelacji, sprawa jest skoń­
czona,, bo wszystko zależy od widzi mi się p. 
Lermiewicza, który przed niedawnym: czasem 
miał inny fach w ręku, bo za bufetem nalewał 
starannie kieliszki „wzmocnionej" i raczył go­
ści-swych kanapkami rozmaitego rodzaju. ̂
I takiego to egzaminatora sprawiła sobie misja 
francuska dla spraw rolnych w Polsce. Skut­
kiem braku pewności w których dniach odby­
wać się mają egzaminy, odbywane przez pana 
Leśni ewicza przy każdym urzędzie pośrednict­
wa pracy nieszczęśliwi małorolni, albo bezrolni 
jeździć muszą j><> ;kiika razy do Państwowych 
biui pośrednictwa pracy I tracić tysiące po 
drodze, narażając się w dodatku jeszcze na to, 
że jeżeli p. Iyjśniew icz znajdzie jeszcze jakiś 
odcisw -na ręces który mu się nie podoba, to 
zajpralifikuje danego człowieka, jako nie na­
dającego. się .na wyjazd do Francji.

A przecież p. Leśni ewicz, jako Polak powi­
nien starać się aby brak rąk roboczych we 
Francji zastąpić w piewszym rzędzie naszymi 
bezrobotnymi, by Francja nie zapełniała tych 
luk robotnikaim, sprowadzanynń z innych kra­
jów. które..są. w szczęśliwszem położeniu.

.rzeczach nie pamięta p. Leśniewicz, 
który jako były obszarnik i dyrektor przedsię­
biorstw przemysłowych na Podolu przyzwy­
czaił się traktować robotnika, jak „bydle ro­
boczo".

Potfftfisłenifl ekwiwalentu za no­
szenie ubrań własnym rezerwistów

Odszkodowanie pieniężne dla rezerwistów 
żal zużycie ubrań własnych podczas ćwiczeń 
■wojskowych tuslało podniesione do kwot na­
stępujących: 1) za dzienne użycie płaszo :a 190 
mkp., 2) bluzy 320 mkp.. 3) spodni liO mkp., 
4) trzewików 160 mk., 5) biutów kaw. HO mk., 
koszuli 40 mk., 7) ualcsonów 30 mk

Powyższe kwoty obowiązują już dla rezer 
wistów rocznika 1896,

Braterstwo socjaliistyczno-hódu- 
rowskle.

Do Lwowa, przyjechał onegdaj biskup ko- 
cioła naiodowcgo, Hodur.

Zebrał on około 25 osob I ooprawił swe na­
bożeństwo w: lokalu socjalistycznego związku 
zawodowego kolejarzy. Po nabożeństwie odby­
ło się zebranie „towarzyskie", którt właściwie 
było ohydną oajgją pijaństwa i wywołało zu­

pełnie słuszne oburzenie nawet wśród uczest­
ników tego zebranego „towarzystwa".

Bolszewicy wypuścili z wiezienia 
ks. dziekana Zielińskiego.

Przedstawicielstwo polskie w Moskwie za­
wiadomiło Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
w Warszawie, że ks. dziekan Zieliński, uwię­
ziony przez bolszewików od szeregu tygodni 
pod zarzutem działania na szkodę władzy so­
wieckiej został w ych dniach uwolniony z wię­
zienia butynsikiego w Moskwie.

Konferencja oświatowa w Byd­
goszczy.

W  dniu 30 maja b. r. odbędzie się w Byd­
goszczy konferencja oświatoiwa, zainicjowana 
pTzez Ministerstwo Oświaty. Konferencja ma 
na celu skoordynowanie prac oświatowych 
szkolnych instytucji społeezno-oświatowyeh 
z. działalnością na tym polu organów samorzą­
dowych, ziemskich i miejskich.

„Polska — to potężny bastjon!
Marsz. Foch o stosunku Polski do Gdańska. —  „Polska jest shnym kra* 
jem“. r— „Żołnierze o wszystkich cnotr.cu wojskowych46. — Co mówi 

Marszałek o polskiej walucie, przemyśle i handlu.
Kraków 29 maja.

Przytaczaliśmy juz na tern miejscu niejedno­
krotnie nełne entuzjazmu dla Polski słowa mar­
szałka Focha w jakich się wyraża o nas po 
swj m pobycie w Polsce.

Olsenie znów zamieszcza paryski „Matin" 
wyWiaKt z marsz. Fochom na teuiat jegv wra­
żeń jj spostrzeżeń z Polski,

Marszałek' Jb’ocli wyrażał się również ó  sio- 
sunkach Polsiki do Gdańska.

Dosłowne oświadczenie marsk, Focha w tej 
ostatniej sprawie brzmiało, jak nastemije:

„Tylko ®d Polski zależy rozwiązanie 
bez stosowania przemocy tych pewnyci 
ratudnoiici, jakie się wyłoniły w Gdańsku, 
gdyż przecież port gdański opiera swój 
rorwoj jedyni© na kraju, który służy n i­
jako Hłnterland". i ,

Ogólne wrażenie o  Polsce wyraził marsza­
łek Foch w następujących słowach:

„Polska jest krajem silnym, w pełnym 
Ktewoju, w trakcie pełnej organizacji.
Każda rzecz układa ńę tam na właści­
wym miejscu w daleko szybszem tempie, 
jakby się tego należało spodziewać, jeż en 
się zważy, jak różnym i nieraz przeciw­
nym losom ulegali członkowie tej wiel­
kiej rodziny. Dwadzieścia ośm mi jonów 
ludności. dzis, czterdzieści milijoućw za- 1

pewne za 25 lat, ludności, której zjedno­
czenie postępuję bardzo szybko.
„Organizacja techniczna jest w stad jam 

bardzo wielkiego rozwoju (en tres grand 
progres). Prosi15 mnie oficerowie polsey
0 pewne rady, których udzieliłem, ale 
w istocie były one im zaledwie potrzebne. 
Są to doskonali żołnierze ze v szystkienu 
cnotami wojskewemi, ni*,tylko świetni, 
tak, jak się ich zawsze znało, ale także 
solidni, jak i ich metoda i dyscyplina, do 
ttórej się coraz bardziej przystosowują 
z każdym dniom, Polska — to potężny 
hustjou. Zresztą jest. to bas+jon, który 
niema powodu obawiać się poważnych 
ataków..."

Na zapytanie, czy Polska się rozwija mimo 
przesilenia walutowego, marszałek Focu od­
powiedział:

„Stan waluty nie krępuje Polski, a na* 
wet nie byłoby pożądane, aby kurs jej 
zbyt raptownie sie podnosi Wszyscy 
pracują z carem poświęceniem, zarówno 
na obszernej i żyznej roli, jak i w fabry­
kach Łodzi i W' bogatym okręgu przemy­
słowym 1 górniczym Górnego Śląska. 

.. .. z którego nasi sprzymierzeńcy są dumni,
1 potrafią wydobyć z niego wszystkie 
wartości".

Jak Gdańsk ogładza Polskę.
4 wagony jaj thciano wywieźć z Polski.
u wschodnim w Warszawie za-1 granicę, wagony te opieczętowali—j-i  m ------------------   1 T.,;? ̂  i—„ ---Na dworcu wschodnim w Warszawie za­

trzymano onegdaj 4 wagony jaj, przeznaczo­
nych dla firmy braci Gerstenzang w Gdańsku.

Wobec tego, że firma Gerstenzang znana 
jest z tego, że uprawia przemytnictwo jaj za­

granicę, wagony te opieczętowano.
Jeden z pięciu braci współwłaścicieli fir­

my, zosta? aresztowany podczas pobytu w 
Warszawie, do której przybył widocznie, aby 
dopilnować transportu tych 4 wagonów.

Kolejarze nie będą strajkować!
Żądają jednak uchylenia krzywdzącego projektu pragmatyki służbowej.

W sprawie omawianego ciągle ewentualne­
go strajku kolejowego dowiadujemy się, że 
większość kolejarzy, jak wynika z treści dy­
skusji na zebraniach, jest przeciwko strajkom 
jako ujemnie wpływającym na stan ekonomi

Bandytyzm na wsi polskiej.
Dwunastu miejscowych parobków z łhny- 

1 rem Żerebeckim na czele wywoldó w Łozinie 
wielką awanturę, która miała śmiertelny epi­
log. Udali sie oni do lasu, zaopatrzyli się w gru 
be kije i napadli Da przechodzących gościń­
cem Opalińskiego i Eromadnego. Napadnięci 
schronili się na podwórze Jarmołowicza, a gdy 
poczęło tworzyć sie zbiegowisko, napastnicy 
zbiegli w kierunku 'asm Opaliński i Horodny 
pomimo przewagi tnzeeiwników ścirali ich i 
wówczas zostali ponowne przez nich napa-

czny kraju I szkodliwym dla powagi państwa.
Z drugiej jednak strony domagają się 

uchylenia przez Sejm rządowego projektu 
pragmatyki służbowej, gdyż jest on wysoce 
<vekorzystnv dla kolejarzy.

dnięci. Opaliński pod kijami i kołami wyzionął 
ducha, a Horodny został ciężko pobity. Wszy­
stkich sprawców zbójeckiej wyprawy areszto­
wano.
Mcrderslwo w obozie Iftte?nowa- 

myclr w Kaliszu.
Y, czasie zabawy w kasynie oficerskiem 

77 obozie internowanych w Kaliszu porucznik 
ukraiński Szyło zamordował sztyletem oficera 
i’--bliskiego Timoszonkę. Przyczyna zabój­

stwa na rade weryjąMtońa.
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Wyrok w głoto«j afenn ,,Puzapp«“
Oneglaj zakończył się we Lwowie proce? 

głośny przeciwko „defraudantom a osławio­
nego Puzappu".

Przewodniczący trybunału ogłosił wyrok, 
skanujący oskarżonego Miodowicza za zbro­
dnie sprzeniewierzenia i występek lichwy wo­
jennej na póliora roku ciężkiego więzienia, 
zaś Bernarda Jonaka za występek lichwy wo­
jennej na 3 miesiące ciężkiego więzienia. Przy 
wymierzę kary zastosowano fimnestję.

Pierwszy z oskarżonych poprzednio był za­
sądzony na 3, zaś Janas na 1 rok wiezienia.

Współoskarżonych7 Edwarda Nowaka i Le­
ona Peinfelda uwolniono od winy i kary. Po- 
pr/£dnro Nowak był skazany na 3, zaś' Senfeld 

. M 8 miesięcy więzienia.
Prokurator zgłosił zażalenie nieważności 

z powodu niskiego wymiaru kary, oskarżeni
zastrzegli sobie 3 dni do namysłu. Obaj 

r: kayżeni wymierzoną karę „skonsumowali" 
już odsiedzeniem w areszcie śledczym

Ssssowa o kctBsiwrojjałeracSi 
z Wftóefcains:.

W „Monitorze Polskim" ogłoszono nastę­
pujące rozporządzenie: Dla komiwojażerów,
wykupujących świadectwa przemysłowe 
w myśl art. 5 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 
roku, udających się na terytorium królestwa 
włoskiego, wydaje się karty legitymacyjne 
tekstu konwencji bamdlo yef, podpisanej w Ge 
nui dnia 12 maja 1922 r., pomiędzy Polską a 
Wiochami. Karty legitymacyjne wydaje się na 
okres roku kalendarzowego i odnawia pitzed 
dniem 1 stycznia każdego roku. Wydawanie 
wymienicnyaL. kart ■gity macyjnyćh powierza 
sie władzom admmLm&cy]nym I instancji.

Wojenna wyprawa na bandytów.
Patrolując cbok wsi Bródki ad Polana pod 

Lwowem, oddział policyjny w czasie pościgu 
za dezerterami, zapuścił się aż do rasów kuło 
Hulaka w paw, żydaczowskim, gdjzie stoczył 
walkę a 8 bandj tami, chbrojonymi w karabi­
ny. W czasie strzelaniny nadeszła pomoc 3-ch 
kompanii .wojaka, z któreml policja zarządzi­
ła obławę, dotychczas bez yyniku.

Ze Lt.oiwa wyjechała również na miejsce 
wielka wyprawa policyjna, pod kier. nadfcomis. 
Paryietwiczs zo wtzględu na to, że większa ilość 
bandytów ukrywa sio w lasach1. Wyjechali niar 
nowioie wywiadowcy, 8 konnych posterunko­
wych i 160 paeeaych; pracz tegv x50 policBan- 
tów ze Stanisławowa przyłączyło eię do wy­
prawy i pościgu, r ‘ r - - v  * i  -

m (3 nareszcie
5226 cennych rękopisów zdołano

W ubiegłą sobotę przedstawiciele komisji 
specjalnej w Moskwie oddali wydziałowi bi- 
bljotek państwowych Ministerstwa Oświaty 40 
skrzyń, zawierających 5226 cennych i pię­
knie iluminowanych rękopisów bibljoieki Za­
łuskich’ od XV do XIX wieku.

Rękopisy nadeszły z Rosji dio Warszawy 
dnia 24 bm.: stanowią one część należnych 
nam zbiorów z Bibłjoteki Publicznej w Peters­
burgu, których całość obejmuje 12.000 tomów.

wreszcie rydobyć od bolszewików, i

Rękopisy tb złożorio tymczasem w Bibljotecfi 
uniwersyteckiej. Prace nad dalszą rewindy­
kacją rękopisów są w toku. W  związku z tenJ 
wyju-cał wczoraj do Moskwy ekspert polski, 
ks. rwrof. Michalski z Krakowa. (W

Poonieść trzeba zasługę lts. prof. Michał* 
shiego i pp. Tyszkowskiego i Chylińskiego, 
którzy w niezwykłe krótkim czasie dckonall 
olbrzymiej pracy zidentyfikowania iknmi 
sięcy manurkryptóu.

Wydalony urzędnik strzela do swego szefa.
Krwawy zamuch w U*zę<Lzie Pracy. —  Sprawca zamachu popełnia samobójstwo.

Kielce w maju.
W ub’. tygodniu przybył do Urzędu pośre­

dnictwa pracy w Kielcach Karol Markiewicz, 
b. urzędnik tegoż Urzędu, zwolniony ze służ­
by w r. 1921' z powodu przekroczeń natury 
służbowej i zapytał czy niema dla niego ja­
kiego wolnego miejsca.

Kierownik Urzędu, Ludwik Podczaski za­
komunikował przybyłemu, że ma wolne miej­
sce za ekonoma i że Markiewicz może być do 
jednego z majątków skierowany.

Markiewicz wybrał majątek p. Biernackiej 
w pcw. Kozienickim i prosił tylko o adres, 
który mu został dany przez urzędnika Wró­
blewskiego.

Po otrzymaniu adresu Markiewicz pod­

szedł do Podczaskiego i usiadł przy jego! 
biurku. Niebawem dał się słyszeć ouzaf i u* 
rzędnicy biurowi ujrzeń kierownika Poucza* 
skiego chwiejnym kroki im zdążającego ku 
wyjściu. Tuż za nim postępował Markiewicz, 
nabijając powtórnie rewolwer Urzęonicy zo* 
rjemowawszy się, że kierownik Urzędu jest 
ranny, wyprowadzili go z pokoju, pozostały] 
zas sam Markiewicz wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia. 1

Podłożem zamachu była przypuszczalnie 
złość, jaką Markiewicz żywił do Podczaskie­
go z powodu nietolerowania przez tego osta­
tniego przekroczeń służbowych Markiewicza 
w Urzędzie, za które to uchybienie Markie­
wicz został ze służby zwolniony.

W nK;wyiszoJ kontroli państwowej 
pracuje 2d0 urzędników.

Etidżet b. r. przewiduje na utrzymania kon­
troli państwowe; 1,234 tysięcy złotych polskich 
w wy d alkach zwy ozajnycŁ., 301 tysięcy złotych 
w; nadzwyerajnych.

Najwyższa Izba, kontroli liczy w b\ r. 290 
urzędników; W stosunku do roku zeszłego 
zwiększenie wynosi 62 etaty.

Z uwagi na to, że biura Najwyższej Izby 
kontroli państwowej mieszczą się w 4 lokalach 
w; różnych punk Łach miarta, preliminuje budżet 
b r. 300 miljardów marek na nadbudowę gma­
chu Najwyższej Izby kontroli przy ulicy Żóra 
wiej Ni, 44, celem 'pędzenia .wszystkich biur 
,y jednj m gmachu.

I TEATRÓW PARYSKICH.
Przegląd aktualnych „revues“.

Pa*yż, iw maju.
Od dawien dawna specjalnością Paryżal jest 

tzw. „revue“ , teatralne przedstawienia aktual­
ności. dowcione wydrwienie współczesnych wy­
darzeń i aktualnych osobistości. Dwa są rodza­
je tej „rewue": tzw. „wielka", która hołduje 
dziś przeważnie kultowi nagości, daje piękne 
dekoracje, ekscentryczne kcsitjumy, a mało 
tekstu i druga, która nawiązując z da wuą tra­
dycją polega głównie na diawcipie, złośliwości 
i pogodzie tekstu.

Mistrzem tego drugiego rodzaju jest Rip, 
który dla teatru ŁVauduville napisał ostatnio 
interesującą T6vue. Prolog wprowadza nas 
w głębie sławnego grobowca faraona Tat Ankh 
Amena. Rozbrzmiewa arja z „Cyganerii" Piuc- 
c-iniejlo: „Mnie wiseyocy zwą Mlml" (zamiast 
, Ali mi" jawi się słowo „mumie", oznaczające 
w jęz. francuskim muuiaL Następn'e rozbrzmie­
wa, satyra na przepełnienie sceny paryskiej ar­
tystami rumuńskimi, angielskimi i włoskimi, to 
znów jawi się stary bóg opere+Id Offehbacn; 
podniecony ntowemi operetkami pragnie na no­
wo okazać swe twory i dyryguje orkiestrą pray- 
grywaiącą potpurr? wszystkich jego oklepa­
nych melodji. Kolejno w, związku z sensacyj­
nym paryskim procesem wh mywBtcza-gentle- 
mana Lenza, jawi się jego 70-letaiia ,yunie" rze­
koma batonowa de Tessancourt i skarży się 
w; rzewnej pfflosence. ie  jej kochanek okradł ja 
ze wszystkiego, nawet... z peruki | z sztucznej 
szczęki

M  joaŁayku Bowue" psdadai moż­

na revue, pt.: „Nowa pustynia"; jest to ultra 
modernistyczna Sahara., która dzięki energicz­
nej służbie autoanobilowiej przestała być pusty­
nią;. Widzimy dwu uroczych poganiaczy wiel­
błądów, którzy lamentują nad obecnymi cięż­
kimi czasamr, nad orgią ekscentrycznych wy­
nalazków, podobnie jak ongiś nasi dziadowie 
laibddzili nad wy naJazkiem kolei żelaznej. Re- 
wietka ita jest związan v z zorganizowanym nie­
dawno przez Francję rajdem samochc iowym 
przez Saharę. W dalszym obrazie zr .ódemizo- 
vany Molier opowiada jak dzisiejsi lekarze u- 
prawiają autosuggestję i psychoanalizę. Gdy 
pan Jovial, brat molierowskiego „Bourgeois 
gen'ilhonune“  („Mieszczuch szlachcicem") jest 
głodny, wystarcza mu powtórzyć trzykrotnie 
„Jadłem", a już jeet syty. Gdy ma wrażenie, że 
żoną go zdradza, musi powtórzyć trzykrotnie: 
„Nie jestem rogaczem", a odra/zu wierzy w nie­
winność swej połowicy. Gdy jednak moderni­
styczny lekarz żąda! od pacjenta honorarium, 
-prymy Paryżanki radzi urn, by pow tóraył trzy 
raizy: „Otrzymałem moją zapłatę" ucieka. 
Jest to złośliwa satyra na; modnego dziś fran­
cuskiego lekarza drai Cone, który lerzy auto- 
suggestją i którego pacjenci 7(Umieją przez 
25-krotne powtarzanie wr ciągu dnia słów: „Je­
stem już zdrowy!"

W „Garilion" dają revue pit,: „Oherrous",
0 podłożu politycznem. Minister rolnictwa na­
zwiskiem Oh mm zasiada przy biesiadnym sto­
le z handlarką jarzyn, gospodarzem rolnym
1 z rzeźnikiem. Wszyscy ;ika;żą się na zmiko- 
mość swych zarobków, a skargi t© przerywa 
im jaiwiący się ze słowami: „Dobrego aspetnu 
moi panowie!", blady ze złości konsument i po- 
przysięga im zemsty, ]

Poiyczfca InwaAjrcyjna dla kolei 
.państwowych.

Ministerstwo kolei zanmerza, w związku 
z zasadą somowystarczialncści kolei państwo* 
iwiyub, poSiawioną jako jedno z nu-eżalnych zan 
doi) sanacji skatbu, nie pokryj,nać w przyszło* 
ści inwestycji z dochodów efeploatycyjnycłu 
lecz diOgą pożyczek inwesltiycyjnydh.

W tym cęki miuisterj,um zamyśla zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości 1 rmljuirda inlc. złotych, 
hro^am lebór, inwestycyjnych ma być rozłe < 
żony na łat 10, przyczem w pienwśaym rzodzie 
mają być odbudowane lmje zniszczone, ai także 
zwiększona przelotność linji magi-sltiralnych, 
stosownie do -^mienionych stosamków handio* 
wych państwa po wojnie.

W teatrzyku „Cigale" dają revue p t : „Ohl 
Shocking", której autorem jest znany ironisrta 
CJement Vantel. Jedna ze scen ukazuje prze* 
mianę pałacu buiborisiidego, w którym obradu* 
je parlament, na pałac bokserski. A potem 
w chanakteize kumów i kumoszek jawią sie 
sławne pary: Dafnis i Kloe, Paweł i Wirginia, 
Romeo i Jul ja, Aibeiard i Heloiza- Nieuniknio­
na w revue ,ysccna nagości" sprowadza spiera­
jącą się parę małżeńślrą: „ona" protestują' a 
przeciw nagości i „on" propagujący ją. Kłócą­
cy się małżonkowie zgadzają się na strój tom* 
promLsowy; ukazuje się szereg pięknych dam, 
które wszystkie są wprawdzie ubrane, lecz.., 
jedne tylko z przodu, drugie z tyliu. Publicz­
ność ma możność oglądania tylko... jednej stro­
ny, przyzwoicie przyodzianej, świadoma, że 
druga świeci nagością... Po tej scenie następuje 
inna, sławiąca „Okupację Riwiery". Anglicy 
zajęli wszystkie miejsca i hotele na Jasnym 
Braegu, nieszczęsny zaś Francuz pan Durand 
przedziera się nai to zabronione Francuzom te- 
rytorjun] tylko dzięki sprytnemu manewrowi, 
lecz wkońcu dostaje się do więzienia.

Revue koioczy się skotchem o wielkoćciacE 
międzynarodowego filmu, pełnym udatnydł 
dowcipnych parodii gwiazd filmowych.

W słynnym „Quart Arts", z którego wy­
szło tyle sław teatrzyków Varietes, a nawet 
członek Akademji francuskiej pisarz Maurycy, 
Donnay, publiczność śmieje się do rozpuku 
przy historycznej defiladzie jabłek, począwszy 
od rajskiego jebłka Adamowego, poprzez złote 
jabłka mitycznych Hesperyd jabłko Pairysowe 
i Wilhelma Telia,

Wszystkie powyższe revues stanowią ucio- 
chę całegu Paryża, Zoeh
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I B  l i « P a l p  r a s  ń inEó8 ijitjr.
AngHa uwzględnia postulaty arabskie. — Palestyna włączona do ziem

Unji panarabskiej.

Pierwsze przyjęcie u Ife d in ieg o .
(1). Rzymski korespondent gazety „Neue 

Zńńcher Zeitung** podaje interesujący artyku? 
pŁ: „II Pressiidente del CoE3iglio si piegk in- 
yitare“ , czyli opis pierwszego przyjęcia, jakie 
urządził dyktator Włoch, Benito Mussolińi. Re­
cepcja ta oobyia się nie w ministerstwie spraw 
zagranicznych ani wewnętrznych, —  lecz we 
y spanułym „Palazzo Wenezia**, w którym 
przed wojną mieściła się ambasada arstrjacka.

Godzina 9 i pół wieczór. Zbity tłum oca *za 
pałac, którego wysokie okna błyszczą olśnie­
wającą jasnością. Przed frontem pałacu stoi 
szereg czarno -koszul owe ów z karabinem p~zv 
nodze. Na Pi&zza di Yenezia „czarna** kompa- 
nja honorowa. Nie wiTtaó wkoło żadnych m 
nyoh oddziałów policyjnych, żadnych’ carabi- 
nieri. Schody prowadzące na pierwsze piętro 
pałacu strzeżone są przez faszystów w czarnych 
koszulach, w fezach na głowach, którzy stoją 
w dumnej wyprostowanej postawie, niby pru­
scy grenadierzy z czasów Fryderyka.

W  salonach bogatych wsp miała gobeliny 
dzieła sztuki, gromadzi się wytworne towa­

rzystwo. Zupełnie jak za czasów dworskich u- 
roczystości przed wojną. Z wielkiej środkowej 
sali płyną tony orkiestry smyczkowej. Gdy 
milkną ostatnie tony jakiegoś utworu muzycz­
nego Mussolińi wolnym, dyskretnym ruchem 
swej prawicy, odzianej w biała rękawiczkę, 
daje hasło do oklasku. I od królewicza począ­
wszy aż do ostatniego- zwykłego Smrerte-lniita, 
wszyscy dają posłuch hasłu dyktatora: naprzód 
dyplomaci, potem inni sec andum ordinem.

Mussolińi jest dziś skończonym salonow­
cem; nie nosi czarnej koszuli, lecz frak z śnież­
nym gorsem, na którym widnieje szeroka zie­
lona szarfa orderu z wielka brylantową gwiaz­
da- Gdy dyktator daje znak do oklasków czy- 
n to z iście królewską gracją, jakby przez całe 
swe życie nie robił nic innego...

Rozlegają się dźwięki marsza kiróleweikiego-, 
po nim hymn faszystów: „Giovinezza“ ...

0 przewóz amunicji do Polski
przez wady niemiecku.

Berlin. (PAT.)
Z Hagi dono-szą, że tannęj&zy poseł polski 

wniósł do stałego Międzynarodowego Urybu- 
nału Sądowego pismo, w którera Rząd Polski 
wyraża życzenie ckmaszczenia Polski do spra­
wy parowca „Wimhledoit**, wytoczonej przez 
Mocarstwa Sprzymierzone. Jak wiadomo, Mo­
carstwa Sprzymierzone wytoczyły przed Mię­
dzynarodowym Trybunałem Sądowym skargę 
przeciwko Niemcom, iż parowiec ten z mate- 
rjarami wojennemi dla Polski w marcu 1921 
roku został przez rząd niemiecki zatrzymany 
w przejaździe przez Kanał Kiloński, za co rząd 
niemiecki w;nien zapłacić odszkodowanie. — 
Sprawa ra będzie przedmiotem sesji sądu, roz­
poczynającej się dnia 15 czerwca.

Niemcy podnoszą taryfą kolejową.
Z dniem 1 czerwca obowiązywać zacznie 

na kolejach niemieckich podwyższona taryfa. 
Taryfa towarowa podwyższona jest o 50 proc., 
osooov a o 100 proc. Opłata za kilometr bile­
tu IY klasy zostaje podniesiona z 16 marek 
na 33, biletu Hf klasy z 24 na 50 mk., H kla­
sy z 48 na 100 mk., I klasy z 96 na 200 mk. 
Opłaty w wagonach sypialnych zostały pod­
niesione o 45 proc.

To umarł —  To znów żyje!
Żona Lenina, która bierze udział w kon 

gresie wszechrosyjskim, zakomunikowała zgro 
madzouym, że sran zdrowia Lenina polepszył 
się w ostatnich dniach.

Nowe okrucieństwa bolszewików.
_  Ryga. (PAT).
Z Moskwy ( onosiza. że 15 mienazewików 

oskarżonych o dostarczanie Anglikom tajnych 
informacyjnych dokumentów, zostało stewo 
nych.

Wiedeń. (AW).
Donoszą z Londynu, że król Hedżasu Hus- 

§pin wystosował odezwę do Arabów palestyń­
skich, w której zaznacza, że w układzie z Ar. 
glją zobowiązała się ta ostatnia do pomocy 
przy zorganizowaniu Unji p&narabskiej, obej-

Lozanna. (AW).
Odstąpienie Turcji Karagaczu, co przyczy­

niło się do załagodzenia konfliktu grecko-tu­
reckiego, wywoła prawdopodobnie sprzeciw 
Bułgar ji.

Takie rozwiązanie sprawy spotkało się z 
niezadowoleniem przebywającego w Lozannie 
delegata bułgarskiego Teodorowa, który temu 
dał wyraz w rozmowie z przedstawicielem tu 
reckiego dziennika „Ikdam**. Rozwiązane pro 
Memu reparacyjuego, oświadczył Teodorow, 
przez odstąpienie Karagaczu, powinno nyć je-

Jak twierdzą wiadomości z sowieckiej 
Ukrainy, toczą się obecnie pertraktacje mię­
dzy rządem moskiewskim i ukraińskim a Pe- 
truszewiczem w sprawie przeniesienia „rządu** 
tego ostatniego

na Ukrainę sowiecką.
Ukraińskie władze sowieckie popierają ze 

wszystkich sił ten projekt, obiecując sobie w 
razie jego urzeczywistnienia wiele pod wzglę­
dem wzmożenia się antypolskiej agitacji we 
Wschodniej Małopolsce.

Aoskwa się waha, 
gdyż władcy z Kremla nie są pewni lojalnego 
stanowiska „rządu** Petiuszewioza i uzależnia

Przed sądem paryskim toczy się obecnie 
osobliwy proces; poprzedzające go dzieje przy­
pominają raczej jakąś sensacyjną nowelę, ani­
żeli prawdziwe wypadki z codziennego życia. 
W r. 1867 założył Dr. Emil Preterre instytut 
dentystyczny, na którym dorobił się znaczne 
go majątku. Poznawszy żyjącą w Paryżu An­
gielkę zaślubił ją i dał nazwisko jej nieślubne­
mu dziecku. W kilka lat później młoda ta An 
gielka zakochała się jednak w pewnym finan­
siście; trzymając w tajemnicy swój stosunek 
miłosny, nakłoniła swego męża, by zapisał jej
206.000 franków, poezem zniknęła wraz ze 
-swym kochankiem, a z oddalenia wszczęła 
przeciw niemu proces rozwodowy, który zakon 
ozył się rozwiązaniem ich małżeństwa. Mimo 
to Dr. Pre+erre umierając, pozostawi5 w testa­
mencie rozporządzeni aby „jego ukochane; 
żonie** wypłacono 8 miłjony franków z pozo 
-tającej po nim spuścizny.

Po długotrwałych procesach, w których 
1 adwokat rodziny Preterre żądał unieważnienia 

e«tamentu. twierdząc, iż testator w chwili spo 
rządzania swej ostatniej woli nie był przy zdro 
wych zmysłach, rozwiedziona żona weszła 
przecież w posiadanie miljonów, które oddala

mującej Arabję, Mezopotamję, Transjoidanję 
i Palestynę. W związku z tern, komitet Ara­
bów palestyńskich wydał proklamację z po­
wyższą odezwą Hussema, proponującą równo­
cześnie obchodzenie dnia podpisania traktatu, 
jako dnia święta narodowego.

dnak Turkom podejrzanenu już z tego powo­
du, że projekt wyszedł ze strony greckiej. Spo 
dziewam się, ie  Turcja nie wpadnie w zasta­
wioną pułapkę. Bułgarzy nie zrezygnowali 1  
nadziej! uzyskania Karagaczu w drodze dy­
plomatycznej. Jedynym celem odstąpienia te­
go przedmieścia Adrjanopoia jest poróżnienie 
Bułgarów i Turków. Teodorow pnedstawfl 
■już swój punki widzenia w tej sprawie Istne- 
dowi oraz mmierza wystosować z tego powo­
du notę do konferencji.

ją pomyślny wynik tych staraS od spełnienia 
całego szeregu warunków przez Petiuszewiczą 
i jego przy jaełół politycznych.

W. każdym razie rokowania zaszły ju2 £a£ 
daleko, ze poczynają mówić o podpisaniu ołk^ 
wiązującej zainteresowane strony umowy. kt<5 
ty to fakt ma mieć miejsce

aż w Kronsztadzie.
Wtajemniczeni z? ręcz?ją, ie  projekt Petra- 

Szewicza Spotyka Się Z u mantem 
nerlina,

który, ze swej strony wpływa na sfery mo­
skiewskie pod względem pomyślnego zakpjj- 
czenia ukł°dów.

do rozporządzenia swemu kochankowi. Ten 
umierając, zapisał na cele Instytutu Pasteura' 
2 i pół miljona frantów. I znowu pani Preterre 
wytoczyła proces, dowodząc, ie  testament jej 
kochanka był nieważny. Gdy proces ten wy­
grała, Instytut Pasteura musiał jej zwrócić’ 
owe 2 i pół miljona franków.

Tak więc pani Preterre stała się nagle bo- 
gaczką, lecz i ona postanowiła nie pozostawić' 
nic ze swego majątku spadł obiercom i pomi­
jając syna, z którym nie utrzymywała bliż­
szych stosunków, zapisała1 również wszystko 
na cele dobroczynne.

Gdy pani Preterre zmarła przed 15 laty, 
zrobiony przez jej męża majątek stał się po 
raz trzeci przyczyną procesu. Natychmiast po 
śmierci matki młody Preterre wszczął kroki ce- 
'em odzyskania majątku rozdzielonego na róż­
ne strony w formie legatów przez matkę; miał 
on widocznie Dadzieję, że podobnie jak owego 
czasu matka jego wygrała proces 7. Instytutem 
Pasteura, tak i on teraz stanie się zwycięzcą. 
Po długoletnich trudach ustalił oń ,,-t^zcie 
swe pretensje do 800.006 fr. i wytoczył szereg 
procesów spadkowych, które zajmują obecLie 
sądy paryskie.

l i n i i  n r t  p i w  z i i i a  p r i i i  l i i ;  i M i
Propozycja pokojowa Greków wywołała wzburzenie wśród... Bułgarów. 
Rząd bułgarski ma pretensje do odstąpionego Turcji przez Greków

terrytorjum Karagaczu.

„Galicyjski" rząd Petruszewicza na Ukrainie sowieckiej
Ukraiński rząd sowiecki popiera projekt Petruszewicza. —  Wyczekujące sta­
nowisko Moskwy. —- Układ o przeniesieniu podpisany będzie... aż w Kron­

sztadzie. —  I Berlin ma głos w tej sprawie.

w ■............................... - ......

O zwrot milionowych legatów.
Interesujący proces spadkowy. — Testament rozwiedzionego męża powodem licznych' pro 

ces ów. -- Walka z Instytutem Pasteura. — Procec trwający od 15 lat.
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Z CHWILE.
Krpkjw 29 maja.

_ Ustawa o ochronie lokatorów nastręcza 
ózis taki nawal pracy sądom cywilnym, że z 
powodzi rozpraw o eksmisję itd. trudno dziś 
wybrnąć sędziemu. Niejednokrotnie zdarzają 
się przytem zabawne sceny, procesy wikłają 
się i c'ągną w nieskończoność.

Niedawno w Warszawie miał miejsce na- 
stępujący autentyczny wypadek:
! Wysoko, w sąsiedztwie nieba w dwócH ma­

leńkich pokoikach, z któiych nawet jednego 
no. żądnego wykroićby me można, mieszka' 
pan i pani. Było to nie żadne ,,cywi1rie“ mał­
żeństwo, którego okazy zdarzają się dość po 
WBzechnie, lecz najzupełniej legalnie zawarte 
według praw obowiązujących. Ale w stadle 
tern coś psuć się zacztjło i na żądanie żony 
sąd arcybiskup związek naJ żeński uniewa­
żnił. Na parę dn* przed orzeczeniem władzy 
duchownej, mąż zabrawszy rzeczy najniezbęd 
niejsze, opuścił ów lokal podniebny. On twier­
dził, żb nie uczynił tego dobrowolnie, lecz pod 
przvmusem, ona utrzymuje, że wyprowadził 
się z własnej i nieprzymuszonej woli. Mniej­
sza o to, bo któż zbada spraw małżeńskich 
przepastne krainy, ale czego nie można było 
zbagatelizować, to procesu, z którym 'wystą­
pi1 on przeciwko eks-małżonce a wyrugowa­
nie jej i  mitszkaiila. Powoływał się na to, że 
sam pokoiki te wynajął i że kwity z komorne­
go ua własne otrzymywał imię. Ona zaś udo­
wadnia, że mieszkanie wynajęte było 'dla mał­
żeństwa, a więc i dla żony, a ponadto, że ko­
morne opłacała ona z własnyco funduszów, 
gdyż^ m-ąt ani własnego majątku nie posiadał, 
ani dochodów żadnych nie miał.

Po zbadaniu świadków i ocenie dowodów, 
złożonych przez strony, sędzia pokoju I sąd 
okręgowy przj-ajały słuszność mężowi I byłą 
żoaę vy eksmitować nakazały. Ale sąd naj­
wyższy wskutek skargi kasacyjnej pozwanej 
"wyrok zaskarżony uchylił i sprawę przesiał do 
ponownego osądzenia w innych skład d i sę- 
dziów.

Przy powtóinem rozT>oznaniu wynikłego 
sporu sąd okręgowy orzekł, łż mieszkanie na­
leży do żony, a ttięc, że pretensje męża są nie 
uzasadnione. Ale sąd najwyższy wskutek skar 
gi kasacyjnej nowoda wyrok zaskarżony uchy 
lii I sprawę przesłał do ponownego osądzenia 
W. innym składzie sędziów.

Ghiy sprawa przywołana była po raz trzeci 
plzed kratki sądowe, trybunał okazał pewne 
iLhzdeeydowaiiie. Bo jakże? Raz powiedziano, 
ż« mieszkanie należy do męża i wypadło źle, 
drugi raz orzeczono, że mieszkanie naM y do 
Żony i także źle, a więc trzeba wynałeść coś 
innego, nowego. I wynaleziono. Sąd. nakazał 
Obu stronom zamieszkać razem.

I wtedy dopiero powstał lament na dwa 
fronty: Pan wołał, że stała nru się krzywda, 
pani zaś płakała^ że przecież młoda kobie+a 
idę może mieszkać razem z oVym  mężczyzną 
w'awócn ciasnych! pokoikach o jednem wej-

Dwulicowa pdityka Magistratu krakow.
Kto faktycznie płaci podwyżki za używanie rzeźni i chłodni. — Co si$ 

mówi *iiicy, a co rzcźaikomY —  Krakowski MacchiavelL

W rez^iltacie wskutek skarg kasacyjnych 
stron obu sąd najwyższy (dalej jak wyżej to 
jest) wyrok zaskarżony uchylił i sprawę ode­
słał do ponownego osądzenia w innym skła­
dzie sędziów.

Eiećlj epilog jej nastąpi, przewidzieć nie­
podobna’.

Tak to się plecie na tym Bożym świeere...

™ K R O m K ~
REPERTUAR TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO,

.Wtore.’ :: „To co najważniejsze".
Środa; „Wesele". ,

REPERTUAR TEATRU OPERA I OPERETKA.
Wtorek: „Bal maskowy", ,

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Wtorek: „Musisz być moją",
Śrcda: „Musisz być moją".

BOŻE CIAŁO. W czwartek dnia 31 bm. w uro­
czystość Bożego Ciała będzie odprawiona w Ka­
tedrze na Wawelu o godz. 8 rano uroczysta pon- 
tyfikalna Msza św„ po której nastąpi doroczna 
procesja z Najśw, Sakramentem z katedry na Ry- 
jl^k.Lrak-ow^k',,

Kraków w maju.
Ostatnie kwmuniłi^ty magistrackie zawia>- 

domiły m  pośTeanictwem! piasy ogół ludności 
naszego urasta o nowy ch podwyżkach cen, ja­
kie płacić mają. mzeźnicy za używanie rzeźni 
i chłodni miejskiej.

Podiwy żki te, rzeczywiście, jak sprawdzaliś­
my naJdei; wygórowane, w rzeczy wistości j  

płacą konsumenci. ' -
To ju§ feki zwyczaj —1 każde podwyższe­

nie, czy to podatków państwowych, czy to sa­
morządowym, nakładanym na producentów 
i przetwórców, obciąża kieszenie tych, któ­
rzy nic mają ni m E „ ni warsztatu przetwór­
czego ... a jedynie myba dużo soii. jakiej im

słony los nie szczędzi. *.
Systen ten usankcjonowany został przez p. 

prezydenta Federowiczą. który wynaźme o* 
świadczył deputacji roeźu&ów, intcpelujacej
go w spratwie bezustannych! podwyżek zą użyj* 
waine rzeźni i chłodni. __ _  '
że z właściciel’  domów większych podatków* 
wobec ochrony lokatorów ściągać nie muAutu, 
muszą je więc płacić rzeŁncy, którzy rozłoryd 

je mogą na konsumentów.
Tuko rzecze ,,Paiugjay-F*^rorwtózJ“ , Kt5* 

romit od cinia dzisiejszego wanno również przyj* 
sługiwać prawo roszenia razwy ^MiaiecMaT(§*' 
lego", gdyż, jak taantółj stoauju system ó/wii* 
lioawtości w polkyjct, ^

MŁODZIEŻ AKADEMICKA' V/ OBRONIE b- 
ALMAE MATRIS".

Sekretarjat' Uniwersytetu Jagiellońskiego’ roze­
słał do redakcji pism krakowskich ośPlaacsenK 
które zazr&cza, ten

..Młodzież Uniwersytetu -agieliońskiego, po­
wodując sie uczuciem głębokiego przywiązania do 
Almae Fatrie, nie dopuści do jakichkolwiek zama­
chów na nietykalność i bezpieczeństwo swego 
U’ iwersycitu,

W ty m celu, w porozumieniu z Władzami Aira- 
demiokiemi, otoczy należytą opieką gmachu na­
siej Wszechnicy I jest zdecydowana odeprzeć 
wszi ikio na nią zbrodnicze ataki".

Oświadczenie t© podpisali przedstawiciele 
wszyslklch stowarzyszeń akademickich.

RADA WYDZIAŁU FILOZOFICZNEGO Uni­
wersytetu Jagiellońskiego uchwaliła jsdnomyślnie 
na posiedzeniu dnia 25 bm. opodatkować w wy­
sokości 2 od sta płacę czerwcową i lipców? swoich 
członków i uzyskaną, w ten sposób kwotę rozdzie­
lić między tycn słuchaczy {eW^oualnie słuchacz­
ki) Wydziału filozoficznego Uni w , Jag., których 
złożona proe-z Wydział komisja ozna na najwięcej 
potrzebujących poratowania zdrowia i zasługują­
cych na tę pomoc. Wydział żywi nadzieję, że tym 
przyikładem pobudzi zamożniejszą .Część naszego 
społeczeństwa do wydatnego o ile możności po­
magania młodzieży musze; w odbyciu studiów uni­
wersyteckich, skoro znaczna jej część znajduje się 
w stosunkach wprost rozpaczliwych, a taka mate- 
torjałiia pomoc przedstawia się jako najskutecz­
niejszy środek do podniesienia stosunku liczebne­
go inteligencji polskiej do inteligencji innych na­
rodowości.

CHLEB PODROŻAŁ. Wczoraj popołudniu o g. 
5 odbyło się w Magistracie posiedzenie miejskiej 
Komisji cenników 3j, na którem rozpatrywano 
wniesione przez cech piekarz;, nowo ceny pieczy­
wa i chleba. Mimo, że inąka staniała o 5000 M. na 
100 kg., ceny chleba oraz pieczywa uchwalono 
podwyższyć ze względu na podrożenie robocizny
0 25 proc., podniesienie podatku obrotowego o 25 
proc. .więcej, oraz ze względu na znaczne podro­
żenie ceny prądu elektrycznego, węgla i opłat a- 
sekuracyjnycb w kasie chorych. Uchwalone ceny 
pieczywa przedstawiają się następująco: 1 bułka 
jasna 245 M„ ciemna 220 M., soloćhąg 150 M.
1 pieczywo wiedeńskie za jedną sztukę 165 M. Ce­
ny niniejsze mają pozostać niezmienione conaj- 
mriej przez dwa tyogdnie, a obowiązują od dzi­
siaj. *-

ECHA NADUŻYĆ CUKROWYCH W KRAKO 
WIE. Przed kilku miesiącami głośną była w Kra­
kowie sprawa zajęcia w składach polskiego Globu 
12 wagonów cukru, które de facto były własno­
ścią Małopolskiego Związku Cukrowników. Obec­
nie toczy się śledztwo w celu skonstatowania, czy 
cukier ten był magazynowany w czasach, gdy 
w mieście naszem panował głód cukrowy. Frze-j 
paru dniami akta tej sprawy zostały zwrócone 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości Prokurator]- 
Państwa w Krakowie, która ma nadać dalszy bieg 
sprawie.

WYJAZD DELEGACJI AKADEM. NA ZJAZD 
LWOWSKI. We środę wieczorem wyjedzie dele­
gacja Krakowa na ogólno-akademicki Zjazd do 
Lwowa. Z delegacją wyjeżdżają przedstawiciele 
Bratn. Fomocy Medyków Un. Jag., Towarz. Słu­
chaczy Prawa Un. Jag., Stowarz. Jedność, Akadt- 
mji Górniczej, szeregu kół naukowych i ideowych 
y? łącznej liczbie. 25 osób. ,

ZUPEŁNA KLĘSKA MŁODZIEŻY LEWICO, 
wEJ. Wczoraj odbywały się w redakcji „Naprze* 
du“ t. zw. „wybory" akademickie, urządzone bez* 
prawnie przez młodzież lewicową i żydowską. Wy* 
kazały one zupetną klęskę i zanik wpływów te. 
wicy iwśiód młodzieży akademickiej. W gioeow* 
niu wzięło udział ckoło 250 oeób, w tem tyilaf 
kilkudziesięciu Polaków, Cała młodzież połsks% 
stojąca obecnie w obozie narodowym, karnie pvw 
d?ła się wezwania Bloku prol. organ, akadeffli 
Oczywiście delegacja pochodząca z wczorajszych! 
wyborów jest bez żadnego znaczenia, lembarćLcieJj 
że na dziesięciu delegatów wyszło przeszłe poło­
wa... sjonistów. Przez cały dzień cały budynek 
Naprzodu" otoczony t»ył oddziałami policji I bo­
jówką P. P. S. Pod taką ochroną sjonlód giOB* 
wal: dosyć spokojnie Ł_. bez strachu. > --j..

KOMITET BUDOWY DOMU MEDYKÓW; 
w Krakowie wydać losy w cenie po 5000 M. za; 
sztukę, które nabywać można w kantorach wy« 
miany, w bankach, wiokszych firmach handlowych 
oraz w Komitecie Budowy. Domu Medyków ul 
Kooernika 23 I  p. — Tysiąc wygrjmyph o ogól-* 
nej wartości 50 mu jonów marek.

ZGROMADZENIE KOŁA SŁUCHACZÓW A« 
Ka DEMJI GÓRNICZEJ W KRAKOWIE. Nad­
zwyczajne Walne Zgromadzenie członków Koła’ 
Słuchaczów Akademji Górniczej w Krakowie od­
będzie się dnia 31 maja br. o godz. 15 w sali kra* 
kowskiego Towarzystwa Technicznego. Ze wzglę* 
du na ważność spraw obecność wszystkich człon* 
ków; konieczna.

,STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW*. 
We środę dnia 30 bm. odbędzie się w małej sali 
SlkgiitTatu o godz. 6 wieczorem posiedzenie Ko­
mitetu „Straży mogił Polskich bohateróiz" pod 
protektoratem wojewody dra Gałeckiego, celem 
r n  ówic-nia sprawy strzeżenia nomnika poległych. 
Obroń- ów Lwowa, który w postaci 2000 mogił roz­
sianych mieści się na cmentarzu Obrońców Lwo­
wa. Ludzie, którzy chcą i mogą coś dla tej spra­
wy poświęcić, winni zjawić się na tem posiedzeniu*

MIŁY GOŚĆ. Onegdaj aresztowano na dworce 
osobowjm Adama Krzyściaka, 27 lat z Krakowa  ̂
poszukiwanego za liczne kradzieże. Krzyścias od­
wiedzał co pewien czas różnych swych dawnych! 
znajomych, którym się przypominał, czasami za­
szedł i do nieznajomych, opowiadał, że przyjechał 
do Krakowa zdawać egzamin lub też podawał ja­
kiś inny powód, a zarazem prosił o udzielenie mu 
przytułku. Zwykle mu nie odmawiano. Wówczas 
następnego dnia, lub też po kilku dniach Krzyś- 
ciak znikał, a gospodarz spostrzegał równocześnie 
brak garderoby lub biżuterjL Krzyś ciak występo­
wał także i w innych miastach Małopolski, częstej 
pod nazwiskiem Władysława Krzysińskiego. v

TARNÓW NA POMOC AKADEMICKĄ. Strro- 
sta w Tarnowie nadesłał na ręce Wojewody dra 
Gałeckiego zebrane tamże następujące kwoty, zło­
żone na rzecz Komitetu opieki nad mlodz. akad* 
w Krakowie:

Władysław Brach 20P.000 M., Kongregacja ku­
piecka 105,000 M., Ziemski Bank kredytowy,
100.000 M., Majer Eckstein lOO.ÓOC M, Urzędni­
cy P. K. P. w Tarnowie 67.000 M., po 50.000 M< 
dr Tadeusz Tertil, Kasa Oszcz., Cegielnia miesz­
czańska, Księgarnia Seidena i Michał Mikoś, Wła­
dysław Rzymek 38.000 M., po 25.000 M., Skoli­
mowski i Ignacy Szafrański,"po 20.000 M. ks. Wy­
rwa, aptekarz Adler, Paula Parnes, po 10.000 M. 
firma J. Pisz, aptekarz Niesiołowski, aptekarz A-, 
dam Kopff. Razem 1 mil jon Mk-
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Bestjalski napad
Krwawe wvbory. —  Bojówka socjalisty

Ł V. . t .. * * *■ -1* *-» -

Wczoraj w parę minut po sodz. 1-szej po­
południu stała się ulica Dunajewskiego -wido­
wnią krwawego napadu aa bezbronnego aka­
demika. : - -1': i'- '

Przy wspomnianej ulicy w budynku, w któ­
rym mieści się redakcja, administracja i dru­
karnia „Naprzodu11, odbywały się wczoraj na 
podwórzu „wybory11 młodzieży akademickiej 
grupy socjalistycznej i żydowskiej na Zjazd o- 
gókio-akadiemicki we Lwowie. Chcąc przyjrzeć 
się przebiegowi tych „wyborów11, przybył tam 
stud. fil. lin. Jag. Kucza Jan wraz z drugim 
kolegą swoim. Wówczas wyproszono go jako 
nienależącego do wyborców i gdy szedł przez 
sień na ulicę, rzucili się nań robotnicy socjali­
styczni, wchodzący w skład bojówki P. P. S., 
przygotowanej dla obrony rzeczonych „wybo­
rów \ Powalonego na Kuk Kuczę poczęli tłuc 
laskami i kopać, a gdy ten powstał z ziemi, rzu­
cono się nań z nieopisaną wściekłością i bito 
laskami po głowie, póld napadnięty nie schro­
nił się do sąsiedniej kamienicy pod 1. 4. Poli­
cjanta trudńo było się dowołać. (jak zwykle) 
i dopiero po malutkiej półgodzinne zjawił się 
na miejscu napadu. Pobitego wzięto i zapro­
wadzono do lekarza Kasy chorych, gdzie przy 
opatrywaniu poranionej głowy okazało się, że 
Kucza ma jeszezo poza sińcami i krwiakami na

SSr. «

na bezbronnego.
czna masakruje niewinnego akademika.
5 cm. głęboką, a 7 cxu. szeroką ranę na udzie,
zadaną mu w czasie masakry nożom.

Dziki ten szal krwiożerczych bojowców P. 
P. S. ściągną! przed Kasę chorych chmary lu­
dzi, którzy nie mieli słów na wyrażenie słusz­
nego oburzenia dla spnmców podobnego zaj­
ścia.

W związku z napadem tym otrzymujemy 
następującą odezwę W*sżecjj polskiej Młodzie­
ży Akademickiej, piętnującą to bestialstwo:

„Prezydjum Młodzieży Wszechpolskiej w 
Krakowie na wiadomość o bestialskim napa­
dzie na- kol. ./ara Kuczę, członka Młodzieży 
Wszechpolskiej, dokonanym wczoraj przez bo- 
jówid P. P. 8. przed lokalem redakcji Naprzo­
du, podczas tzw. wyborów akademitkich, od­
bywanych. pod osłoną tychże bojówek, wyraża 
najgibsze oburzenie na sprawców ohydnej na­
paści na polskiego akademika. Młodzież 
wszechpolska piętnuje wobec całego społeczeń­
stwa metody walki przywódców P. P. S. % mło­
dzieżą polską, i wyraża pogardo tej zaprzeda­
nej obcym interesom garstce młodzieży lewi­
cowej, która ma godność przeciwstawiać mło­
dzieży polskiej bojówki, uzbrojone w kije i no­
że. Krew zaś polskiego akademika zagrzeje n- 
gół Młodzieży do stanowczej i liez względu ej 
wałki o słuszne prawa młodzieży polskiej11.

Nr. l i f t
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WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓW 
' KRAK. OKRĘG. CZERWON. KRZYŻA.

W niedzielę 27 bm. odbyło się w Kasynie 
^oisfcowem Walne Zgromadzenie Delegatów 
ytkręgu Krakowskiego Polskiego Czerwonego 
jpurzyża. Na tom Zgromadzeniu było reprezento- 
y mych 20 Oddział ów, poza tem byli obecni: 
i/r zastępstwie Dowódcy O. K. pułk. dr. Masny, 
Jpowódca Obozu 'Warownego pułk. Becker, Ks. 
JJeneral Niezgoda, w zastępstwie Województwa 
gfaczein. Wydziału Dr. Kwiatkowski, starosta. 
Jagusińskś, prof. Dr. Kumaniecki, reprezen­
tantki Ligi kobiet i Rodziny sierocej oraz wiel­
kie grono członków dożywotnich i rzeczywi- 
ętycln

Do Prezydjum wybrano: starostę Żółkiewi- 
cza z Tamowa, Dr. Hyżyckiego z Bociani, Dr. 
Boczara z Krakowa.

Po odczytaniu protokołu z osfetniega Wal­
nego Zgromadzeniu referował Prezes Zarządu 
■Haller sprawozdanie z działalności, które zosta­
ło  wydano oimkiem: Na wniosek Przewodniczą­
cego Komisji rewizyjnej udzielono ustępujące­
mu Zarządowi absolutorium, zaś nai wniosek 
Delegata z Zakopanego Ks. Kapelana Humpoli, 
uchwalono przez akuatmację wyrazić Prezesowi 
Zarządu uznanie i podziękowanie.

Dr. Bobak referował sprawy »a.aau«jium 
w Zakopanem, w* ID jeży oraz nior ichomośei 
w Hucisku, stawiając, odnośne wnioski poleca­
jące przyszłemu Zarządowi poczynienia wszel­
kich kroków potrzebnych dla zabezpieczenia 
praw, które Okręg Krakąp&ki do tych nieru­
chomości posiada. 'Wszystkie wnioski zostały 
jeclnomyśhiie uchwalone.

Dr. Szado reroro|wai sprawę zmiany statutu 
idące w tym kierunku, ażeby Oddziały Okrę­
gowe uzyskaiy pełną autoncmję na podstawie 
Własnych przez Województwo zatwierdzonych 
statutów. Referat zakończył Dr. Szado przed­
stawieniem rezolucji, którą Walne Zgromadze­
nie luciLw (aJifio. upoważniając pmzysz lj Zarząd 
clo opracowania projektu nowego statutu. —  
W dyskusji wyrazili wszyscy delegaci jeano- 
myślne zap-ahiy wanie. że obecny statut nie od­
powiada aUsciutaie potrzebie i tamuje rozwój 
instytucji, .

Walii©- Zgromadzenie uchwaliło na' r. 1923 
wkładki członka dożywotniego Mk. 100.000, 
członka zwyczajnego Mk, 5000 rocznie.

Następu >  wybaanl zostali w miejsce ustę­
pujących członków- Komitetu: M. B!esiadecki, 
Boczarowa, Prot. Dr. Gołąb, Gen. Cziklowa, 
Prezes Greger, K. Haller, Mbdewiczowa, Kura­
tor Owiński, Ks. Paweł Sapieha, Red. Harnisz- 
Śmieehowski, Dyr. Walczak, Hr. Z. Wielopol­
ska, Star. Wysocki, Ks. Kapelan Humpda, sta­
rosta Meisner i starosta ZóiKiewicz.

Na zastępców: Ks. Radziwiłł, Dr. Bocząc 
sierż. Uruski, Moskal. H. Zakrzewska.

Do Komisji rewizyjnej: Radca Kurek, Jul­
iusz Grosse, Mr. Koperski.

Walne Zgromadzenie Delegatów było nace­
chowane wysoką powagą obrad ii było wido­
mym świadectwem, że idea Czerw. Krzyża 
w roku ubiegiy-m potrafiła zrzeszyć pod swoim 
sztandarem wieLcą ilość osób, co daj© niepłom- 
ną nadzieję dalszego rozwoju Towarzystwa, 
którego istnienie je,st dla Armji koniecznością, 
a dla Społeczeństwa wielkim pożytkiem.

PRZYTRZYMANY KIESZONKOWIEC. Za 
km dzież kieszonkową na tutejszym dworcu kole­
jowym osobowym aresztowano Leniartka Franci­
szka, któr&mu w czasie rewizji odebrano £ kra­
dzioną przezeń kwotę 62.250 M.

KRADZIEŻ BIELIZNY. Wczoraj przed połud­
niem skradziono J. Warubałowskiemu ze strychu 
W domu przy ul. Piotra Michałowskiego 4 bieli­
znę znaczoną literami nó. W,*1 wartości ponad
1,000.000 Mk.

SPRYTNY OSZUST W p . K. K. F*.
Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 

pewien jegomość odbierał z kasy P. K. K. P.
,■ uL Wiślnoj 10 milionów marek. Otrzy­

mawszy stosowny znaczek, upoważniający do 
podjęcia z kasy rej sumy, zgubił go przed o- 
kienkiem kasy. Złodziej, który wnniązł się tam, 
podjąwszy zgubiony znaczek, skierował jego­
mościa do drugiego okienka, mówiąc, że „tu 
pan będzie długo czekał, ą tem p?nu wyda­
dzą prędzej11.

Jegomość usłuchał rady i oddalił się do 
drugiego okienka, a tymczasem złodziej pod­
jął za 2na1.eaonym zagożkiein .10. miljonów i u-
łósSsRił ai&

Losowanie nagród.
W  niedzielę 27. maja odbyło się w Redakc ji 

„Gońca Krakowskiego11 publiczne 1 osuwanie 
i  ągród, za nadesłane cdpotrieuzi na konkuro 
pierwszy p. t.:
Jaik powinno Państwa i obywatele postępować, 

ażeby Polacy dłisgo żyli?
I-szą nagrodę, i  j. 20 miljonówek, Nr. 

1,186.601— 1,186.620 ©drzymał Ks. A. Kopacz, 
w Krakowie.

H-gą nrgrodę, tj. 10 miljoifewek. Nr. 
1 180 .621— 1.186.680 otrzymał p. Jan Poraj 
Nowicki w Krakowie,

III-cią nagrodę, tj. 5 miljonówek Nr. 
1,186.631— 1,186.635 otrzymał inż. G. K. Ho- 
rodyński w Nowym Sączu,

Dalszy wykaz wygranych’ podamy z  braku 
miejsca w jutrzejszym ntumerz £

G i e ł d a .
Dolar, w Krakowie 53.850 Mkp, w Berli­

nie 6 U J  Mkp. ałem.i
„  Kraków (PAT)’,

Waluty: Dolary Stanów ZjednE. waL tr.
56.000, czeki tr. 55.800— 56.000: funty angiel­
skie czeki tr. 224.000—226.000; franki fran­
cuskie czeki tr. 3125—3260; franki szwajcar­
skie czeki tr. 10.130—10.150; marki niemie­
ckie czeki tr. C.97r korony austr. czeki tr. 
0.80 1/4—0.80 1/2: korony czeskie wal. tr. 
1682, czeki tr. 1685—1690.

Akcje: P. T. H. 12.000—15.000, tr. 13.000— 
14.000; Impex 1000—1500, tr. 1150- -1200; 
Phaima 67.000 -72.000, tr. 68.000—72.00o; 
Polski Gleb 2500— 3500, tr. 3200; Żeglug- 
PoŁska 4500—5500, tr. 4500—5000; Zielenie w- 
ski 375.000—400.000, tr. 400 .000-080.000 ; 
H. Cegielski 50.000—oO.OOO, tr. 57.500—58250; 
Parów-<zy 80.000— 92.000, tr. 80.000—84.000 ; 
Artomoto? IS.OOO— 17-OuO, tr. 16.000; Fot^ga
210.000—a30.000, tir. 230 .000 ; Trzebini." ma­
szyny 55.000—65.000, tr. 59.00C— 56.000; Po­
cisk 25.000—35.000, tr. 31.000—32.000; Gór­
ka cement 830.00U— 350.000, tr. 845.000—  
335.000; Siersza"skie zakłady góm. 100.000—
110.000, tr. 107.000—104.000; Polska nafta
05.000—45.000 , tr. 39.000—37.000; Pokucie
35.000—45.000, tr. 40.000— 36.00(0; Ojkos
120.000—125.000, tr. 125 000— 112.000; Strug
18.000—23.000, tr. 20.000; Trzebinia tłu­
szcze 95.000— 105.000, tr. 100.000: Krakus
55.000— 60.000 , tranz. 58.000; Chodorów
150.000—170.000, tr. 150.000— 160.000—
m o o ju

106.000— 108.000; Elektrownia Siersza 25.000 
do 30.000, tr, 27.500; S. .W. Niemojowski
50.000—60.000, tr. 54.000—50.000; Polski 
Bank Przemysłowy 13.000— 18.000, tr. 16.000; 
Bank Małopolski 12.000— 17.000, tr. 14.500 
do 15.250; Bank komereyonałay 5000— 10.000, 
tr. S000.

Warszawa (PAT).
Waluty: Dolary Stanów Zjedn. 53.750— 

53.500, sprzedaż 53.650, krpno 53.250; marki 
niemieckie 0.86; franki belgijskie 3072 1/2.

Czeki: Belgia 30721/2, 8050, sprzedaż 
3065, kupno 3035; Berlin 0.86— 0,88— 0.84: 
Gdańsk 0.86—0.8S—0.84; Londyn 249.750— 
249.850 —247.750, sprzedaż 248.950, kupno 
248.550; Nowy Yoik 53.500, sp.z,edaż 53.750, 
kupno 53.250; Nowy York drobne: sprzedał 
63.700—53.200; Paryż 8570— 355C, sprzeda! 
3567, kupno 3533; Praga. 16171/2— 1612 1/2; 
Szwajcarja 9775— 9675, sprzedaż 9723, kupno 
9626; Wiedeń 0.77 1/2—0.76, sprzedaż 0.76 1/2, 
kupno .0.751/2; W łochy 2597 1/2—25881/2.

Zurych. (PAT).
Zaniknięcie giełdy. Berlin 0.0099; Holan- 

dja 217.25; Nowy York 554.75; Londyn 25.67; 
Pa^yż 36.70; MedjoLan 26.76; Praga 16.551/2; 
Budapeszt 0.101/4; Belgrad 5.85; Sof ja 5.65; 
Warszawa 0.01.06; Wiedeń 0.0078 T/4j austr. 
korona stemplowana 0 00781/4

Berlin. (PAT).
Końcowe kursa dewiz. Amsterdam 24189.37, 

Buenos Aires 21695.62; Bruksela 3516.18; 
Chrystyanja 9925.12; Kopenhaga 11421.37; 
Sztokholm 16408.87; Helsingfors 1700.73; Włc 
chy 2947.61; Londyn 285783.75; Nowy York 
6t861.95; Paryż 4097.30; Szwajoarja 11072.25, 
IIi3zpanja 9351.56: Japonja 29725.50; Rio de 
Janeiro6234.37; Wiedeń 85.73; Praga 183X39 
Budapeszt 11.37.

Ziemiopłody. W tys. mk. Seradel: 260, 
Esparceta 200, mak 800, siemię lniane 350, 
łubin żółty 250, niebieski 170; wyka 180,, Za­
interesowanie słabe, obiaty nieznaczne, gdyż 
seteon na nasiona minąŁ Poszczególne gatunki 
bez obrotów, niektórych brak.

Z E  S P O R T U .
PIŁKA NOŻNA.

BUDAPESZT. U. T. G —F. T. C. 0:0.
B. T. G — III. Okręg 3:1.
M. T. K.—Szegedin 4:0.
GGTEDORG. (Szwecja). Praski Klub D. F.

C. ponosi! w obecności 10.000 widzów klęskę 
w 3tosunku 3 :2  (0 :2 ) z Gais G5teborg.

HALLE (Niemcy). S. V. Fiirtli ponosi n!e- 
spodzievfianą klęskę od Union Oberschóneweide 
2:1 (2t0># ■ ■ y.i-,



Str. 10. „GONIEC KRAKOWSKI" F. U9. —  "    » —»■;

C Z A R N Y  T U L I P A N ,
P©wS©5€ h ie fO fv m  i  H¥iłi wieku
to tłumaczył

W tym czasie, gdy Komeljusz zaczął się 
poświęcać uprawie tulipanów, mieszkał w Dor- 
drechcie i, jak mówią, drzw i we drzwi, oby­
watel nazwiskiem Isaak Bostel, który od mło­
dości poświęcił się podobnemu zamiłowaniu, 
unosząc się na samą wzmiankę wyrazu „tul- 
ban“ , który, jak zapewniał kwiaciarz francu­
ski, to jest historyk najuczeuszy tego kwiatu, 
było pierwszem słowem w języku Cbinguiaj- 
skim, dla oznaczenia tego arcydzieła natury, 
zwanego tulipanem.

Boxtel nie rtiał szczęścia być tak namię­
tnym, jak Yan Baerle. Z wielkiemi trudami 
wskutek zabiegów i cierpliwości, urządził so­
bie przy swoim domu w Dordrechcie stosowne 
miejsce do hodowania tulipanów; uprawił zie­
mię podług wymaganych przepisów, nadając 
jej potrzebny stopień ciepła i świeżości, jak 
kodeks ogrodniczy przepisuje, isaak nabył ta­
kiej biegłości, że nie omylił się nigdy o dwu­
dziestą część stopnia temperatury w swojej 
cieplarni, Umiał ocenić pęd wiatru i nadawać 
mu taki kierunek, że sia zgadzał % wahaniem 
łodyg kwiatów. Płody jego zaczynały mieć 
wziętość. Były bowiem piękne, wyszukane. 
Amatorowie zwiedzali jego tulipany. Nako- 
niec Boxtel wypuścił w świat Liaeusza i Tou- 
meforta nowy rodzaj tulipana, któremu na/lał 
swoje nazwrsko. Ten kwiat wędrował po wielu 
krajach. Przebywszy Francję, dostał się do 
Hiszpanji, a stąd do Portugalji; król Alf-ms VI 
wygnany z Lhbony, żyjący na wyspie Tercei- 
rze, gdzie się bawił nie polewaniem gwoździ­
ków, jak Wielki Kondeusz, lecz hodowaniem 
tulipanów, wyrzekł pamiętne słowa, przypa­
trzywszy się iuhp^nowi EoxtpLa: „dość pię­
kny''. Jakeśmy wspomnieli, dom Van. Baerla 
był sąsiednim z domem Boxtela; gdy pieiw- 
szy poświęciwszy sie hodowan‘u tulipanów, 
uznał za stosowne wznieść piętro nad jedną 
ze swych budowli będących w podwórzu, to 
podwyższenie ujęło pół Łtomda ciepła, a tern 
samem zniżyło temperaturę ogrodu Boxteia 
o pćł stopnia, nie licząc, iż przez to wiatr od­
wrócony został i zniweczył wszystkie rachuby 
sąsiada.

Pomimo Tego, nic to jeszcze nie znaczyło 
dla Boxtela. Yan Baerle uważany był za ma­
larza, to jest rodzaj głupca, który usiłuje wy­
da ć na płótnie cuda przyrody, przekształcając 
je potwornie. Malarz wzno-sił piętro wyżej, 
ażeby miał więcej światła, i miał do tego 
prawo. Pan Van Baerle był małaizem, jak 
Boxtel tuiipanistą, pierwszy pragnął słońca do 
Swych obrazów i odejmował pół stopnia tuli­
panom pana Boxtel.

Prawo było na stronie pana Yan 3aerle. 
„Bene sit*4.

Przytem Boxtel doszedł, że zbytnie ciepło 
słoneczne szkodliwe jest dla tulipanów i że 
ten kwiat rośnie lepiej i przybiera więcej żyw­
sze Larwy przy świetle słońca rannego i wie­
czornego, niż pod wpływem południowego, 
palącego.

Był więc prawie wdzięcznym. F orrelju- 
szowf. ie  mu danuo wystawił śłouochron.

Być może, iż to, co mówił Boxtel, nie byto 
zupełną prawdą, nie wynurzył być może swej 
myśli w zupełności, lecz wzniosłe dusze znaj­
dują w filozofji zadziwiające środki wśród 
wielkich przeciwności.

Lecz niestety! cóż się wówczas działo 
z nieszczęsnym Boxto1.em, gdy dostrzegł przez 
szyby budynku nowo wystawionego cebule, 
nasienniki, tulipany w doniczkach, słowem 
wszystkie materjały, niezbędne dla tulipanisty 
b powołania.

Były tam nagromadzone pakiety z etykie­
tami, pudła z przegrodami, kraty a/uciane do 
przykrywania tych szuflad, które przepuszcza­
jąc potrzebne powietrze, zabezpieczały od 
szczurów, myszy, molów,, ciekawych amato­
rów tulipanów, które wyrastają z cebul war­
tości 2000 franków.

Boxtel nie mógł wyjść z zadziwienia, i nie 
Dojmował jeszcze całego ogromu swego nie­
szczęścia. Yan Baerle uchodził ta, miijśnike

— ; ipaea AleS-zsandra OssKJssf'a 
W . N.
wszystkiego, co bawi oko: — Badał przyrodę 
dla swych obrazów, wykończonych jak Ge­
rarda Do w a swego nauczyciela i Mieusa swego 
przyjaciela.

Pomimo tego, lubo się łudził tą pociesza­
jącą myślą, Boxtel nie mógł się oprzeć cieka­
wości, która go droczyła. Wieczorem przysta­
wił drabinę do muru granicznego i obejmując 
wzrokiem ogród sąsiada, postrzegł rozległą 
przestrzeń, zarośniętą przedtem rozmaitemi ro 
ślinami, uprawioną, podzieloną na kwatery, 
pokrytą szlamem rzecznym, kombinacją nie­
zbędnie sympatyczną dla tulipanów, całość 
zaś otoczoną darniną dla zabezpieczenia od 
usuwania się ziemi. Oprócz tego, położenie 
miejsca, wybrane tak, że słońce wacnodzące 
i zachodzące pada5o najkorzystniej, cień na­
wet został przewidziany, zabezpieczający od 
upału południowego, woda w obfitości w po­
bliżu, położenie nakonleo południowo-wscho­
dnie, słowem, wszystkie warunki nie tylko zu­
pełnego powodzenia, ale nawet postępu, .Nie 
masz wątpliwości, Yan Baerle został bodowm- 
kiem tulipanów.

Boxtel przedstawił sobie natychmiast tego 
uczonego człowieka, posiadającego 400.000 
kapitału i dziesięć tysięcy dochodu, który

NOWY DZIAt PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ­
NEGO. Na wielką skalę rozwijać się poczyna 
w Polsce nowy dział przemysłu an/stycznego, 
opartego na przeróbce barwionego łyka ogrodni­
czego t. z. Tafii. Rafia kolorowane i dzielona na 
przędzę staje się wybomem surogatem dla wyko­
nywania wszelkiego rodzaju tkanin. Na warszta­
tach tkackich wykonuje się z niej barwne pasiaki 
łowickie i kilimowe, dające t-wałe maty uo wy 
twomych łazlenek.;;JWyroby te nadają się równi r i 
wyśmienicie jako obicia do mebli koszykarskich, 
zdobywających coraz szerszy zbyt za granicą.

Z przędzy rafji wykonuje się przepyszne we­
dług modeli paryskich tkane Kapelusze letnie 
berety i czapki dla pań, ciesząco się wielkim zby­
tem tak w kraju, jak i za granicą. Z materjału 
tego panie z inteligencji krakowskiej wykonują 
także piękne kasety na cukry i rękawiczki, zdo­
biąc je gobelinowymi tkaninami lub haftowanymi 
wieczkami przy zastosowania motywów ludowych 
w barwnych tkaninach.

Drogie torebki skórzane zastępują torebki tka­
ne z rafii o zakopuińskich naszuhslcich i krakow­
skich wzorach ludowych. Artykuł ten zdołał jak 
i inne powyżej wspomniane zdobyć za granicą, 
a szczególnie w Paryżu duży popyt. Z Krakowa 
wyszły najpiękniejsze pomysły w tej dziedzinie, 
znachodząc naśladownictwo tak w Warszawie, 
jak i Poznaniu. Powstają, towarzystwa akcyjne 
i spółki, które zajmują się rozwojem tej na eks­
port obmyślanej produkcji.

zwróci wszystkie Środki moralne i ftayesint 
M  hodowanie tulipanów na wielką skałę, —*• 
Ikypwidzlał powodzenie jego w przyszłością 
i przedwcześnie uczuł taką rozpacz, że ręce 
drżały, nogi ugięty się i snadi z drabiny,

Tak więc. Van Baerle odjął mu pół stopnia 
ciepła, nie dla tulipanów malowanych, Dcz 
rzeczywistych. Yan Baerle będzie posiadał 
przepyszną suszarnię słoneczną, oprócz tego 
obszerną izbę, oświetloną, z przystępem świe  ̂
żego powietrza, zbytek wzbroniony Betelowi, 
który był przyniewolony obrócić na ten oel 
swoją, sypialnię i, żeby nie zaszkodzić swyad 
oddochem cebulom i nasiennikom, sypiał pod 
strychem.

Tak więc, drzwi we drzwi, o przedział! 
ściany, Boxtel miał współzawodnika Łwyu 
cięzcę, a ten współzawodnik nie jest to pros,,/ 
ogrodnik nieznany, lecz syn chrzestny Kor* 
neljusza de Witt, sławnego męża.

Boxtel, jak widzimy, nie był podobny d<s» 
Porusa, który się pocieszał tern, iż był awy* 
ciężony przez Aleksandra, właśnie z przycyy* 
ny sławy swego przeciwnika.

—  W  istocie, cóż wtedy począć', gdy Baer* 
le wynajdzie nowy rodzaj tulipanu i nazwie 
go Jan Witt, nazwawszy puprzedni Kornelju- 
szem. Oh! wtedy umrę z rozpaczy.

Boxtel zawistmem przewidywaniem prze­
powiadał swoje nieszczęście, odgadując co 
miało nastąnić.

Boxtel przepędził wtedy najokropniejszy 
noc w7 życiu swejem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

> W e wszystktiJi wypadkach ■».. 
Z A D A R C I A  -wywołują łaaodaę działanie 
czyszczące b u z  b  Siu i o b ja w ó w  uooczBycb 
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T^amiętsjcie, że naj­
racjonalniejszą pr?v- 

sypka dla dzieci jest puder 
mrzyinu.iący ciało dziecka w  zupełnej 
hygenie. Usuwa zaczerwienienia is isu  
pa?jm>/wk{|yy. Sprzedają ą^teki i sldatfy.
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w 0 3 roti*i« Slri«lecki.4 p n y  ul. *wb ci 13.
Kuchnia pod kierownictwem szefa SL Warzechy

Piwnica zaopatrzona w doborowa wina.
Poleca się Szan. Publiczności

1640 Zarząd.
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W głównej roli HAKN1 WEISSFi. — Przepiękne zdjęcia nocnej burzy 

na morzu, — Pożar latarni morskiej i t. p.

ODM TOWAROWY FRANCISZEK WOJAS
K P M O W , ŁOBZOWSKA 1 2 -1 4 .

Poleca w wielkim wyborze na obecny sezon
AutysSy, \» t jla , OpaSo, Zefry, Kratony t t. d. — Chlfony, 'Jycaki w dazeaie, 
Peiclef9«itf 1 t. d. — PoAtw diy ga .t tr«t £l.erpetkl, ... n ulc  8 dziasiftitc. Rąkcwł- 

czkl damthte l maskla — Bielizna koinlerze, spinki i ł. d.
Sprzedał 11 tymo N / to in a , prsy aiib ił r »  daje uiłsiarha-iaay króiko*
l6f 4 terminowy kredyt.
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GŁOSY PUBLICZCE.

Cuda w Kiinisterstwie spraw wojskowych.
Różne się cuda dzieją w tern Ministerstwie 

I społeczeństwo już dość mWo czasu, Dy eię 
z nimi oswoić, jednakże cud jeden z Outatmcn, 
zasługuje przecież, by został uwi©cznicnTrm w L - 
storji budującej się Armji.

Wojsko austrjaekie przywiozło zakupione pi Lkl 
siebie na Zachodzie, — a zatem nie zrabowane 
1 nie rekwirowane maszyny i postawiło w Doro­
husku nad Bugiem dwa tartaki z własną bocznicą, 
tudzież torem kolejowym, łączącym objekta te 
* portem na Bugu i parowym wyciągiem.

W roku 1920 przyszło M. S. Wojsk. Dep. Bud. 
do przekonania, ii  wskazanem jest, by każde
D. O. G. miało swój tartak, gdyż przez to unikają 
władze te zakupu drogich materjałów drzewnyc , 
produkując tani mateijał w własnych zakładach.

Wychodząc z tego całkiem słusznego założenia 
wyrządziło, by jeden tartak pozostał w Dorohusku 
wraz z wyciągiem parowym dla D. O. G. Lublin, 
zaś drugi poleciło przenieść i wybudować w KlTu- 
Tkowie na potrzeby miejscowe D. O. G. W s <*- 
pniu roku 1920 zjechało urządzenie tartaczne 
z wielką paradą do Rakowic pod Krakowem, a 
były Dział Bud. Kwat. rozpoczął budowę tartaku. 
W czasach tych budowały, władze wojskowe 
wszystko bez budżetowania i bez porozumień a 
x> Ministerstwem Skarbu.

Raptem system ten natknął przy budowle tar­
taku na nieprzewidziane trudności 1 skrupu y 
budżetowe z«, strony tych czynników, które zc 
spokojem godzity się z faktem zakupywania przez 
wojsko materjałów drzewnych po cenach smacz­
nie wyższyth od1 targowych.

Dzięki tym zjednoczonym ns3owain«»n bu­
dowlanym i zdolnościom organizacyjnym skoń­
czyła się budowa tartaku na wykopaniu dużego 
dołu, kosztując go miljonowe kwoty.

W styczniu roku 1021 wzbroniła Najwyższa 
• Izba Kontroli Państwa Ministerstwa Spraw v\ oj- 
skowyoh wszelkich dalszych inwestycji, a to na 
podstawie wglądu w dotychczasową gospodarkę, 
stwierdziwszy bezceremonialne szafowanie gro­
szem publicznym.

WMząc, iż pierwszorzędny warsztat pracy le­
ży w czasach ogólnego bezrobocia boczynnie, a 
maszyny niszczeją, zgłosili się zdemobihzoWMU In­
żynierowie do krakowskiego D. O. G. i M- ° -  
Wojsk. D«p. Bud. z propozycją wybudowania 
traktaku własnym kosztem, bez obowiązku zwr<> 
tu tych kwot ze st.rony Skarbu Państwa, tudzież 
nroehomienia go i płacenia tenuty dzierżawnej 
władzom wojskowym w postaci tak potrzebnego 
wojsku materjału drzewnego. Z licznych stien 
zdemobilizowanych przedstawiano najrozmaitsze 
formy dzierżawy, zawsze bardzo korzystne dla 
Skarbu Państwa, boć przecie ten zdemobilizowany 

.chciał stworzyć warsztat pracy, nie naciągając 
prżytem własnego Państwa.

Odpowiedzią władz wojskowych było. s wyjąt­
kiem pięknych słówek I obietnic poparcia zdemo­
bilizowanych, przeważnie głuche milczenie. ̂

"Wśród tych pertraktacji doszło do publicznej 
wiadomości, iż tartak w Dorohusku nio posiada 
potrzebnych surowców, gdyż lasy państwowe po­
łożone w górnym biegu Bugu, nie okazują ochoty
oddania swych drzewostanów dla wojskowych tar­taków.

Ponieważ w lasach prywatnych, położonych 
nad Bugiem nie umiano zakupić drzewa, dlatego 
sprowadzano je kolejami z Przeworska w Mało- 
poisce, wskutek czego cena 1 ® drewna w krą­
głym stanie dochodziła loco tartak w Dorohusku 
do ceny materjału tartego.

Gdy ten interes nie opłacał się władzom woj­
skowym, zdJcydowano się zatem oddać go w dzier 
iawę w prywatne ręce.

| tu stał się raptem pierwszy cud, gdyż rżle- 
mob-lizowani otrzymali na swoją ofertę odpowiedź 
x  M. S. Wojsk., że tartak ten był „prywatną 
własnością i obecnie do władz wojskowych nie 
należy".

Ponieważ problem ten był "trudny do rozwią­
zania, gdyż nie można było pojąć, w jaki sposób 
tartak, który był własnością wojska austrjackiego 
l gOtuł po njem objęty w spadku przaz wojsko 
poitkie, przeszedł taką gruntowną metamorfozę, 
ik możliwem się stało twierdzenie, te „tartak ten 
był prywatną własnością" dlatego zwrócono się

do Ekipo^ tury Demat ministerstwa Pr namysłu i 
Handlu, tudzież do Szefostwa Ministerstwa Spraw 
Wojskowych z przedetawienbua, i odpowiednim 
oświetlaniem sprawy Tartak ten bowiem ani „nie 
był" ani „nie móg“  stać się prywatną własnością, 
gdyż likwidacja jego i sprzeoui konkatoowa nie 
została w Demobilu ogłoszoną.

Odpowiedzią na te przedstawieni# 6yk, rów 
nieź głuche uiilcze&ie.

Natomiast dla cudu drugiego były potrzebne 
jui ^kombinowane akcesoorja, rak ze względu na 
miejsce pobytu maszyn, jak i też osóbj biorących 
udział w tern przed iiawieniu.

Akoja rozpoczęła się barwnie ! patrjotycznie 
na Hali Gąsienicowej pod Giewontem, a skończy­
ła się dość pospolicie na brudnym podwórku 
w; Podgórzu—Płas zowie.

Towarzystwo Tatrzańskie buduje schroniska 
na powyższej hali; wprawdzie ochronisko to po­
wstaje z granitu, a na wiązania dachowe potrze­
bna jest niewielka ilość drewna, stojącego obok 
w losie, mimo to użyto faktu budowy schroniska 
jako pretekstu do wyrwania objektu z rąk woj­
skowych.

Uzyskano zatem zezwolenie „wypożyczenia" 
na raty najpierw jednego sprzęgu, a potem luko- 
m obili.

Wprawdzie siwobrody Giewont trząsł poważ­
nie głową nad głupotą ludzką, usiłującą wypchać 
tartak na Halę Gąsienicową dla przetarcia zuiko- 
mej ilości drewna, tudzież rozbijającą pr.ez wy­
jęcie dwóch maszyn całość zakładu przemysłowe­
go, ale ludzie na padole płaczu frwali mimo to 
w raz powziętym zamiarze.

Tymczasem wladze wojskowe poznawszy za­
miar i jego znikomą wartość oofnęły swe pozwo­
lenie, a Prezes Warszawskiego Towarzystwa Tar 
trzańskiego p. Wicemarszałek Sejmu Osiecki zgo­
dził się na odstąpienie tego tartaku zdemobilizo­
wanym pod warunkiem, iż ci dostarczą potrzebne 
mu do budowy schroniska materjały tarte.

Niesłusznie nodejrzywał Giewont ludzi o głu­
potę, gdyz gdy zgodzono się na warunki Towa­
rzystwa Tatrzańskiego, nadesedł rozkaz z Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych, ażeby tartak len 
sprzedano p. uhmieiewsl. emu z Krakowa i po 
oszacowaniu wartości jego przedłożono odnuśny 
kontrakt Ministerstwu Spraw Wojskowych do za­
twierdzenia.

I tu zaczyna się drugi cud.
Władze wojskowe, nie grzeszące podobnie jak 

i inne władze państwowe szybkością w urzędowa­
niu, rozpoczęły na gwałt podczas beznadziejnej 
szarugi zimowej w r. 1921/2 przeprowadzać osza­
cowanie nazwanego objektu.

Powyższy rozitaz wydał p. Generał Sikorski, 
który nie miał do tego ani prawa ani kompeten­
cji jako szef sztabu generalnego, a krakowski szef 
inż. i saperów p. ppułk. - Wilczyński i referent p. 
inż, Spaczyńsld zabrali się szybko do dzieła, wy- 
ehudząc widocznie z założenia, iż każdy rozkaz 
musi być wykonany, nawet jeśli sprzeciwia się 
istniejącym przepisom, ustawom, a zatem obowią­
zującej konstytucji.

Nie pomógł protest Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu Oddział Demat, roboty szacunkowe 
przeprowadzono do podziwu szybko'.

Gdy Ministerstwo SpTaw Wojskowych’ zdało 
sobie sprawę, iż wprawdzie dzierżawa objektu 
wojskowego należy do kompetencji Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, lecz likwidacja i sprzedaż do 
Ministerstwa Przemysłu 1 Handlu, natenczas 
wstrzymało Szefostwo Administracji Ministerstwa 
Spraw Wojskowych' wykonanie zarządzenia p. 
Generała Sikorskiego, a gdy i to nie pomogło, 
wydał kategoryczny i niedwuznaczny rozkaz sam 
Pan Minister Spraw Wojskcwyoh treśoi następu­
jącej:

„D. O. K. V, Kraków. Wykonanie Rozk. L, 
39/22 V. wstrzymuję, gdyż w myśl obowiązują­
cych przepisów, likwddaoję tartaku w Rakowi* 
cach przeprowadzi Oddział „Demat" we własnym 
zarządzie. ■—* Minister Spraw Wojskowych Soan- 
kowski m. p.“

Gdy jednakże pp. Wilczyński i Spaczyński 
byli skorzy wykonać niekonstytucyjny rozkaz p. 
Sikorskiego, to rozkazu bwych  ̂„rzeczywistych" 
przełożonych nie choieli usłuchać i nie wykonali

Panowie <d nie utają widoczni# lóznicy mię­
dzy pOj<jdami „wyższy w szarży" i „pnsłcżony", 
nie wiedzą, itóra jroakazy żołnierz, musi bez war 
runkowo wykonać. # które nim

Za krótko m 1 Mnierzami, by trozttm^ zasa­
dnicze podstawy organizacji wojskowej, boć żoł* 
nier a to nie tylko mundur błyszczący, ani też 
straż pożarna w Pipidówce, gdzie panuje zass aa., 
iż wykonanie rozkazu zależnem jest od dwóch' 
vzynnikówj od jednego, który rozkaz wydaje; 
i drugiego, który go eh ce  wykonać.

Zignorowali zatem wszelkie rozkazy, przepro­
wadzili oszacowanie uUrazyn i uadali je p- Chmie­
lewskiemu bez zawarcia kontraktu i zatwierdze­
nia go przez Ministerstwo Spraw Wojskowych, 
tudzież bez zapłaty ceny kupna.

Nie wiemy, dlaczego ówczesny "dowoaca D. 
O, G. V. p. Gen. Osiński poprzestał tylko na pla- 
tonicznem żądaniu wykonania rozkazu p. Minii 
stra, a nie skorzystał z przysługujących mu praw 
władzy i 1

Czyżby p. Gen. Osiński byk równiej zdania, iż 
rożka* Pana Ministra nie obchodzi go na podwór­
ku krakowskim?

'Jak przedstawia się wobeo tego interes Skar­
bu Państwa?

W r. 1921 byliby zdemobilizowani wybudo­
wali tartak kosztem 5 miljonów Mkp. I urucho­
mili go; Skarb Państwa przyszedłby zatem bez 
żadnych wkładów do gotowego zakłada przemy* 
słowego, a roczna tenuta dzierżawna w postaci 
materjałów tartych dałaby oprocentowanie, prze­
wyższające znacznie wartość maszyn.

W stj czniu r. 1922 oszacowano objekt na 9 
miljonów Mkp., a p. Chmielewski ofiarował cenę 
kupna w wysokości 4 miljonów Mkp.

Mimo, że zdemobilizowani byliby wtenczas' 
dali za ten objekt 10 miljonów Mkp., wydano go 
p. Chmielewskiemu i zgodzono się na zapłatę ceny 
kunna w wysokości 6,044.071 Mkp. dopiero obe­
cnie w jesieni r. 1922, gdy dzięki deprecjacji wa­
luty objekt ten wart był ponad 35 miljonów Mkp.

ile zatem Skarb Państwa dostał, jeżeli od ceny 
kupna potrącimy poniesione już przez wojsko wy­
datki?

Tajemnicą cudu pozostanie już, dlaczego sprze­
daż przeprowadziło Ministerstwo Przemysłu i Ean 
dlu Oddział Demat w Warszawie zamiast jego 
Ekspozytura w Krakowie i dlaczego sprzeaano 
bez obowiązującego ustawowo przeprowadzenia 
przetargu publicznego.

Obojętnem jest jak wygląda tecHnicjns strona 
„cudu“ krakowskiego i co sobie wszyscy ci pano­
wie myślą o obowiązkach swoich wobec Państwa.

Nie odnosimy się z tą sprawą do władz woj­
skowych, gdyż wątpimy by mogły one cokolwiek 
zrobić wobec powyższego braku dyscynliny.

Wiemy również, iż o zdemobilizowanych nikt 
w Państwie się nie troszczy; piękne lewka w Mi­
nisterstwie, podobne w Sejmie, artykulik rekla­
mowy w Pistolecie Krakowskim z okazji osta­
tnich wyborów, kilka tańcujących herbatek i for­
ma jałmużny, stosowana wobec zdemobilizowa­
nych, to wszystko na co się zdobył Rząd i Spo­
łeczeństwo.

Oni przecież swój obowiązek wobec Państwa 
spełnili, potracili zdrowie i majątki, a teraz gdy 
niepotrzebni, lepiej robić interesa z obywatelami, 
którzy byli podczas wojny przezorniejsi, oraz 
ostrożniejsi, nie pozowali na szarych żołnierzy­
ków, lecz uorawiali swój zawód, dbali o swój 
przemysł i dorobili się krociowych fortun.

To wszystko rozumieją zdemobilizowani i dla­
tego, gdyLy chodziło o ich wyłączny interes nio 
zwracaliby się do swych byłych towarzyszy broni.

Gdy natomiast dzięki tej „gospodarce" Skarb 
Państwa traci miljony, nie wolno nikomu milczeć.

Dlatego apelujemy do Najwyższej Izby Kon­
troli Państwa, by sprawę dokładnie zbadała, usta­
liła winnych i pociągnęła ich bez względu na 
szarżę do odpowiedzialności sądowej, a samą 
transakcję, będącą poszkodowaniem Skarbu Fań- 
stwa ponad połowę wartości unieważniła w myśl 
obowiązujących ustaw.

SDołeczeństwo ma dość już domorosłych Pa­
nów, a nowowybrani reprezentanci narodu przy­
pilnują w obecnym Sejmie, by ta krakowska afe­
ra znalazła swój epilog tam, gdzie jej się słu­
sznie należy, a to tern bardziej, iż wartość tartaku 
wojsk, jest dziś 50-krotnie wyższą, a sprawa, 
dzierżawy, wzgl. sprzedaży tartaku nie została 
przez jedynie powołane władze do chwili obecnej 
załatwioną* 3 ggp
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| Sprzedaż j

D O sprzedania parcele 
budowlane przy głó­

wnych ulicach Krakowa 
oraz idealna cześć realr.o- 
■ i przy ulicy Lubicz Obck 

(i-.yot&T.lVV:a(ifflniość, Jana 
oficyna parterowa, od

r> pepok___________ 1631
I /a F k lU S Z M  m o g k i o 
* A w wielkim wvhr>7-7 ' 
polee.'i: :\jh JARO S/,
K raków ,.Sławkowska 24. 
i.tr.: >.si® inRie t?3 .isHfe i ft:S!8i!t 
liii sv. <>. $k4i:ko’.ve. p i ? -  
i-.-,a i i. d. i pwj-
) .hi na najnowsze fasony.

kożne

Tadeosz Karasẑ ński
7. Krakowa były Jeniec 
wojenny prosi o jakąkol­

wiek wiadomość 
i o h n ,  Kjiaa, rłłaiiiu 
eefa 15, jfersSi*. slu- 

cłScłjJumw hsntrr!, 
ffinn

Q i.i;COM  litościwym  po- 
ieifa się. chorowita,nie- | 

r.iiolns do pracy wdowa j 
p.o lekarzu i powstańcu 
z f e  Ibdd. Aurcs wskaże 
Administracja T Gońca*.

F b f R A
różne gotowe .i na za­
mówień o -wy! nnuje sta­
rannie zakład kuśnierski 
Juliana p a jd y  i Stani­
sława Pieniążka w Kra­
kowie św. Jana 3 po­
dwórcu. 1573

JJW AG A! Wykonuję re- 
prłącio maszynek do 

mięsa oraz dorabiam czę­
ści składowe do wszystkich 
systemów. — .Myszkowski, 
Kraków, Dietlcwska 1. 46. 

1647

IłYlsjiie 1 żsiiajtis uw im

ilomje huki
pierwsze bogato ilustro­
wane pismo tygodniou e. 
poświęcone wyłącznie 

chwili prężącej)
Jest te jedyny w Polsce 
tygodnik o pokoju euro 
pejskim i czytany bywa 
niet.ylko przez wszystkie 
w a rstw  społeczeństw* 
polskiego ale i zagranicą, 

i Zatem jest on najkorzy­
stniejszym organem relrła- 
mowym. Zamieszczamy 
również artykuły z ilu­
stracjami o firmach prze­
m ysłowych, handlowych 
itd.

L ECZENIE z komoino- 
wauą lampą kw arco­

wą i łukową wypadania 
włosów-, łupieży, wągrów, 
plam szpecących twarzy, 
i.horób skórnych zasta- 
rrałjfeli, kiły (syfilis), kom­
plikacji rzeżączki, impo­
ten ci’  uredekrwistości, 
cierpień gruczołów (skro- 
fuloza), gruźlicy stawów-, 
angielskiej choroby dzieci 
(racliistis) i  t- d. Specja­
lista chorób wenery­
cznych i skórnych Dr. M. 
Mondschein, Stanisławów 
Gołuchowskiego 30.

OBUWIE.
KONKUBtE îJCY JN \ 

rracownia SZEWSKA!

| Frmt Staehaka
l| Kraków, Krupnicza I,. 3.

P  p  Ziemiarkom i 
'  * *  • Przem /słowczy- 
ni.om ofiaruje swą pom oc 
na czas wakacyj za w y­
nagrodzeniem zdolny urzę­
dnik i hipotekarz z pię­
knem pismem „Meteor* 
do Adm. „Słowa Polskie­
go*, Lwów, Zimorowicza 
11, do końca maia b. r.

1611

K a m i e n i c a  f > p ! « l r ® « t 3
- małą parcetą w Przemyślu do sprzedania. Zfejca że­
nią pisemne nadsyłać do Krakowa poa „Am  ery tan i ii“  

do Administracji „Gońca Krakowskiego". 1344

Blashę mosięin^imiedzran^
o różnych gtubościach. oraz

MIEDZ RAFiKOWANA W ttkSafiCK 
poleca ze składa 

Spółka Ttckn!uao-?rłeni,i!3v-;a

R. Godyckś-Cwirko i 8k-a
KRAKÓW, ul. Karmelicka Nr. 21.

Tek 35 -28.
1582 Wyłączne przedstawicielstwo 
Mtsty Miedzi Tow. Akc. w PcKrfcysitu

C u S a s / z c K le
Wskutek podwyżki robocizny i pod?lku w ę ż o w e g o  

ustaliła Komisja gazowo-eiektryczna na posiedzeniu v, dniu 
24 maja b. r. na okres V. następujące ceny prądu:
Mieszkania prywatne i klatki

sch odow e ................................. Mkp. 2.t>00'~- za 1 kwh
L o k a l e .................................................. „  n .000 '— „ l  „
M o t o r y .................................................  r 2 .30# '— ,  1

Kraków dnia 25 mrja

eis
Dyrekcja 

Elektrowni Miejskiej
w Krakowie.

L A S S C i  B A N K  E S K O R T O W Y
O D O Z J A Ł  W  S IU lK O e flC

5 512 3588-433! R Y N E K  12  TELEFOS 512-25B8-433!

W DEWIZOWY
f f e p n ©  i § p r a @ c ? a ż  d e w i i  i  w e  l u t  z a g r a n i c z n y c h .

. "*** .jW ójńG:;,
■■ , - ' Ay ' ' -

Satałwia wszelkie czynnoid w zakres bankowcic! wchodzące. 

Kantor wymiany i kesa WPŁAT otwarta Nikła popołudniu
od godziny 5  d o  6 .

1661

,\YyJarca i odirowi,tsdziaiuy redaktor: Antosi kCrsywy, itruk&rpia „Gtam K w r ^  cod flfcrmta* R, M a  m &»kqjrię* j


